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PRIEENUJICRATA wynosi w Krakowie 

miesięcznie 2 kor, kwartalnie 6 ker., 

sa odnoszenie do domu dopłaca się 
iD kal. uziesięcznia 


Na prowiney! miesięcznie 2 kor. 70 b, 
kwartalnie 8 kor. W państwie rie- 
mieckiem kwartalnie 10 ker., w innych 
państwach kwartalnie 18 kor. Zmiana 
arasa 60 hal 
OE m 
Wax, cemore pojeaynezogo 
16 ked 


Kraków, Środa 20 Sierpnia 1913. 


Rok XXI. 


Listy pieniężna, panakazy ZA pruauna 
pałą Í imgoraty nuwdłnyfać należy franca 
śe Admiuiatracyi „Glose Narodu”. — 
Pranumeratę apiów upoważnionych 
ugeneyi przyjmuje każdy urząd pe 
czxztowj w obrękie monarchii | w pań. 
gtwie niamisckiom Naklumasye mio 
Gpieezętowane nie podlegają tyłach 
pocztowej. — Rękopisów mdaksya afr 


pierwmy reż, kniży zastępy 15 hal. Nadesłano po 00 >al, od wiersza za każdy ras. Nekrologi Itd. BO hal. Załączniki do „Glosa Narodu“ (prospekiy, cyrkulscze, ogloszenia itp) przyjmuje dọ mó cuną 2 kor. oå 100 egu. Bia zzmitjzcowych, a Íb. cå 160 aga. Sa miej 
bow ych sów. Samiejstowo ogloszenia przyjmuje we Lwowie A. Sokołowski (Pasai Naannasa). w Wiednia Haasensteln & Vogiee, M. Dukes, H. Sehalek, E. Braum, R. Mosse, H, Friedl A, Joa w Antwerpii Jemne © Ole, baime apii Propagat 
e Gyüli & Nagy. w Beriiak F. E. Coe. w Busaposzela J. Leopold, Eduard Braam. w Paryża F. Jones & Cię, A. Lorette, Jules Feria & Cie, ĝo Ranitowski. 


Rakawieki, Poseraciy, 
Rekawiczki, aneii Pr” 
ski, Torebki, Welonki, Wstąż- 
== ki, Koronki 


poleca 


(.SZCZURKOWSKI 
Kraków, Grodzka 2. 
o a 2 e 


Deficyt austryackiej polityki 
zagranicznej. 
Wiedeń, 18 sierpnia. 


Pogłoski o dymisyi hr. Berchtolda powta- 
rzają się uporczywie od dłuższego czasu 
i z pewnością nikt w Austryi nie dozasłby 
uczucia zdsiwienia, gdyby obecny minister 
spraw zagranicznych ustąpił ze swego ata 
nowiska, 

Jeat już aż nadto widocznem, że hrabia 
Berchtold nie dorósł do swego zadania, a cała 
jego polityka wobec problematu bałkańskie 
go była równie chwiejną jak dyletancką. Nie 
umiał on uchwycić właściwego momentu, 
kiedy można było I należało wystąpić z całą 
energią i stanowczością dla salwowania iate- 
resów austryackich, ale zadowoluił s'ę kro- 
kami, dyplomatycznemi, któce miały cha- 
rakter drażniący i zaczepny, a nie były na- 
stępnie poparte żadnem czynnem wystąpie- 
niem, lecz przeciwnie, trzeba było co prędzej 
z nich się wycofywać. Doszło w końcu do 
tego, że Austrya. opuszczona W chwili sta- 
nowozej przez „najwierniejszsgo sprzymie- 
rzeńca* zoałasła sią zupełnie osamotnioną 
s żądaniem rowizyi traktatu bukaressteń 
skiego i stanęła w nader  kłopotliwem 
i prawie upokarzającem położeniu. 

Powodów tych niepowodzeń szukać na- 
leży Rie tylko w nieudolności hr. Berchtolda 
i całej dyplomacyi austryackiej, ciasnej, ka- 
stowej i do swych obowiąsków zupełnie źle 
przygotowanej — ale w całym nastroju sza- 
granicznej polityki austryackiej prowadzonej 
według jednostronnego i przestarzałego sza- 
blonu. Polityka ta znajduje się w rękach tych 
samych żywiołów, które w polityce wewnę- 
trznej już prawie zbankrutowały i po części 
utraciły dawną siłę i dawne znaczenie, ald 
wszystkie swoje błędy, uprzedzenia i aspi- 
racje przeniosły na politykę zagraniczną. 

Dyplomacja austryacka, wraz z mini- 
sterstwem spraw zagranicznych, zamyka się 
po dawnemu w zaklętem kole niemiecko- 
madziarskiego dualizmu. Dla niej istnieją 
tylko interesa Niemców i Mudziarów i pod 
tym kątem widzenia ocenia stosunki zagra- 
nicgne monarchii, To też od czasu wybuchu 
kovfliktu bułgarskiego jedyną jej troską 
było wzmożenie się Serbii, — i jedynem dą- 
żeniem osłabienie tego państwa. W kołach 
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Przebudzenie. 


(Prawa przedruku i przekładu zastrzeżone). 


ARTUR GRUSZECKI. 


, — Pomiędzy Jaktorowem a Grodziskiem 
jest mały folwark na sprzedaż. Ziemi dzie- 
sięć morgów, jedną morga ogrodu owoco- 
wego, dom i stajnia. Ona chce sprzedać, 
bo trzeba dzieci do szkół posyłać, tylko 
ona się droży. 

— Īle ona chce? 

— Ta Jarewiczowa chce piętnaście ty- 
sięcy, ale to w gębie, ona weżmie ośm, 
a Woliński na Pięknej, numer pięćdziesiąt, 
on tum mieszka, daje sześć tysięcy. Pan 
zrobi zgodę między nimi. Jej bardzo się 
chce do Warszawy dla dzieci. Jemu bar- 
dzo się chce z Warszawy, bo on słabowity 
na serce i nerwy, jego męczy hałas War- 
szawy. Czy pan zrozumiał? -- uśmiechnął 
się porozumiewawczo. 

— Co ja nie mam rozumieć? Czy to 
mój pierwszy Interes?.. No, panie Rein- 
herc, za tę moją trzecią część, co ja daję, 
niech mi pan nie przeszkadza w moim in- 
teresie. Czy dobrze? 

— No? R": 

— Ja umieszczę pieniądze Jarewiczowej 
na procent. Co to panu szkodzi? 

— Ja wiem lepiej, czy mi szkodzi; ona 
będzie potrzebować przynieść te pieniądze 

O naszego kantoru, a mnie prosił jeden 
z Nowolipek, ażebym pamiętał O nim, on 


ich potrzebuje bardzo do interesu. Czy ja; On myślał, że ja, jak pierwszy lepszy ży- 
| dek, złakomię się na procent.. ale jemu 


mogę nie pomódz naszemu? 


Dom komisowy I spedycyjny 
=== = 


A DY 


Fu 
Zakład przewczu mobli pod 


bowiem madziarskich panuje wielka, i pód 


równowagi pomiędzy Bułgaryą i Serbią, i 


pawnym waględem uzasadniona Obawa, że; ponieważ normalne rozszerzenie jej granic 


potężne państwo serbskie prędzej czy pó- 
Źaiej położy kres madziarskiej prepotencyi 
w krajach korony św. Stefana. Stąd cała 
akcya dyplomacyi austryackiej skierowana 
była do tego jednego celu, — aby Serbia nie 
odniosła zbyt wielkich Korzyści ze swych 
zwycięstw w wojnie tureckiej. 

Taka negatywna polityka, sama w sobie 
niezbyt rozumnaa, — była absolutnie szko- 
dliwa wobec państwa graniczącego bezpo- 
Średnio s Austryą, i będącego etnograficznem 
przedłużeniem całego południa monarchii. 

Gdyby wewnętrzna polityka austryacka 
Serbów i Chorwatów austryackich zupełnie 
zadawalniała, gdyby Austrya stworzyła dla 
nich pomyślne warunki roswoju i gwaran- 
towała im przyszłość, takie nieprzyjazne sta- 
nowiako wobec Sarbii miałoby może swoje 
uzasadnienie, ale w obecnych stosunkach, 
kiedy południowi Słowianie są traktowani 
jak obywatele drugiej klasy, kiedy się o- 
granicza ich narodowe prawa i goębi się ich 
ustawami wyjątkowemi, następstwem całej 
akcyi austryackiej dyplomacyi było tyiko wy- 
tworzenie ge źnej iredenty, na pograniczu 
najbardziej wystawionem na następstwa e- 
wentualnej wcjay. Gdy zaś jedaoczsśnie, ta 
sama dyplomacya, tak ostro występująca wobec 
Serbii, okazała gorszącą słabość wobec Rosyi, 
łatwo można sobie wyobrazić, jak bardzo 
przes to zestawienie ucierpieć musiała po- 
waga całego państwa na zewoątrz. 

"Ostatecznie uratowała Austrya Albanię i 
Sxadar. niewiadomo tylko jeszcze, czy dla 
siebie, czy dla Włoch? A dudać trzeba, że 
w tym wypadku słuszność była po jej stro- 
nie í że miała za sobą poparcie wielkich 
mocarstw, które pragnęły utrzymać samo- 
dzieloość Albanii dla zachowania równowagi 
politycznej na półwyspie Bałkańskim. 

Ale zadowolenie, — nieasupełne, — Al- 
bańczyków, nie zrównoważy œ pewncśoią 
rozdrażnienia panującego wśród południo- 
wych Słowian przeciwko Austryi, spotęgo- 
wanego |sszcze przez fatalną nominacyę 
„cesarskiego komisarza* w Zagrzebiu. Ser- 
bowie popamiętają długo „przysługę“, którą 
im Austrya oddała, a przecież oddziaływanie 
Serbii na prowincye poładnio wo-słowisńskie 
wzmocni się znacznie po wyniku wojny bal- 
kańskiej. Oto cały rezultat wielkiej akcyi 
dyplomacyi austryackiej... 


Czy przynajmniej w zamian zyskała Au- 
strya sympatyę i przyjaźń Rumunii i Bulga- 
tyi? Rumunia uchodziła dawniej za naj 
zczerszego przyjaciela Austryi, a w razie 
konfliktu s Rosyą armia rumuńska miała 
nawet osłaniać flanki austryackiego pochodu 
na Kijów! A dziś? Dziś Rumuni rospływa 
się w serdecznościach dla Rosyi, dla Niemiec, 
dla Francyi, — tylko wobec Austryi zajmuje 
stanowisko chł,dnej obojętności! 

Nie umiała dyplomacya austryacka zacho- 
wać sobie tsgo niezmiernie p :żytecznego 
sprzymierzeńca! A przecież Rumunia jest 
rzeczywiście naturalnym aojusenikiem Au- 
atryl, — ponieważ sama jest bezpośrednio 
interesowana w utrzymaniu najściślejszej 


— A czy ja nie potrzebuję żyć? No 
a jak ona ORA do E A CA “4 i 

— Ja dopilnuję, a jeśli pan zechce coś 
robić na swoją rękę, ja nie dopuszczę do 
interesu żadnego. Ona potrzebuje mieć zau- 
fanie do Lelickiego i ona musi je mieć. 
Czy pan rozumie? , 

— Dlaczego nie? No, niech ja będę po- 
średnikiem z tym z Nowolipek. Czy ja nie, 
zasłużył ? 

— My pogadamy... 
zawołał nagle z gniewem, — czego pan 
chcesz? Ja z faktorami nie chcę gadać, — 
krzyczał oburzony, 

Tylko na króciutką chwilę zdziwił się 
Aftermilch, spojrzał na bok, poznał Leli- 
ckiego i zrozumiał w lot interes, Skłonił się 
nisko Reinhercowi i rzekł pokornie: 

— Ja bardzo przepraszam, panie Rein- 
herc, ja myśląłem.... 

Coś pan myślał, nie moja rzecz... idź 
pan swoją drogą i nie zaczepiaj! 

Teraz dopiero spostrzegł Lelickiego, któ- 
remu skłonił się nisko, podbiegł prawie 
i mówił zdyszanym głosem: 

— Ja, panie pryncypale, byłem już przy 
klamce kantoru, ale przypomniałem. sobie 
interes z owsem, on taki pilny, to ja po- 
biegłem do kupców. 

— Cóż będzie? 


I 
idź pan odemnie! — | 


może nastąpić przedewszystkiem od północy, 
gdzie leży Besarabia zamieszkała w ?/, przez 
ludność rumuńską. — Ale przebieg konfiiktu 
austryacko-rosyjskiego przekonał Rumunię 
aż nadto dobitnie, że nie może liczyć na 
zbrojne wystąpienie Austryi przeciwko Ro- 
syi; nie pozostało je] zatem nic innego, jak 
tylko zbliżyć aię do Rosyi, bo przecież w 
„pojedynkę*, nie mogłaby zadzierać z tak 
potężnym sąsiadem. Rosya wyzyskała sytu- 
acyę, wskazując Rumunii jako cel przyssły... 
Słedmiogród! I oto Austrya jest i z tej stro- 
ny niejako oskrzydlona. 

O „pomyłce* bułgarskiej niema już co 
mówić. Wykazała ona raz jeszcze, że dyplo 
macya austryacka jest zawsze najgorzej po- 
informowama i nie potrafi się zoryentować 
w cokolwiek bardziej skomplikowanych ato- 
sunkach międzynarodowych... 

Bilans zatem dyplomatyczay Austryi lat 
ostatnich, ozdobiony jaskrawem odstępatwem 
Niemiec w chwili rozstrzygające), zamyka 
się dotkliwym niedoborem, który przyszłość 
pokryć musi. Aby jednak dojść do wyrówna 
nia tego deficytu, nie wystarczy zmienić lu- 
dzi, trzeba będzie także zmienić cały Kieru- 
nek polityczny państwa na zewnątrz i na 
wewnątrs. Ale dopóki w kołach „decydują- 
cych* nie zdobędzie sobie naieżytego zrozu- 
mienia ta niezbits prawda, że przyszłość Au 
stryi leży na północy w kwestyi polskiej, a 
na południu oprzeć się musi o Słowian po- 
łudaiowych, dopóty powtarzać się będą błę- 
dy i omyłki ostatniego przesilenia, dopóty 
cała akcya zewnętrzna Austryi będzie bez- 
owocna i beznadziejna. 


„Spokój w Ghorwacyi”. 


Zamach na har. Skerlecza. 


Stefan hr. Tisza szosycił się przed cesa- 
rzem i przed Europą, że w Chorwacyi panuje 
spokój. Skneblowana przez Cuvaja prasa 
chorwacka nie mogła temu przeczyć. Rząd 
węgierski zdołał więc uzyskać od Korony 
nominacyę nowego Komisarza, któryby dalej 
kontynuował dlawiente narodu chorwackiego. 
Polecono wprawdzie następcy Cuvaja „starać 
się o przywrócenie życia konstytucyjnego“ 
w Chorwacyi, atoli był to tylko frazes uspo- 
kajający dla Europy, daiwiącej się mocno 
rosyjskim stosunkom nad SAWĄ.. 

Wezoraj przerwał ową idylliczną ciszę 
strzał Stefana Dojcziosa na placu Katedral- 
nym w Zagrzebiu. Zamach ten na bar. Sker- 
lecza oświetla błyskawiczną smugą nieszczę- 
śliwe położenie Chorwacyi. Europa dowiaduje 
aię, że uspokojony rzakomo kraj wyładowuje 
całą awa rozpacr I nienawiść do ciemięzców 
w strasznych aktach terorystycznych. Bo 
zamach Drojczicza jest już trzecim z rzędu 
w ciągu kilkunastu miesięcy. Dnia 8 czerwca 
1912 r. student Luka Jakicz strzelił kilka 
krotnie do Cuvaja, raniąc Śmiertelnie radcę 
banalnego Hervoicze, Wkrótce potem student 
Pianinczak dał kilka strzałów przed pałacem 


odechce się takich propozycyj, ja jemu na- 
gadał. Czy pan pryncypał uważał? 

Szkoda, że nie słyszą tego nasi domo- 
rośli antysemici, — pomyślał z uśmiechem 
Lelicki, — taka Hala, Władek, zrozumieliby 
teraz, dlaczego ufam Reinhercowi, sam sły- 
szałem, jak go skrzyczał, a ostatecznie pro- 
pozycya nie była zbrodnią, 

Weszli do kantoru, gdzie zastali już kilku | 
interesantów. W chwili, gdy Lelicki w swym 
gabinecie z jednym z nich konferował, nad- 
szedł listonosz. 

Reinherc szybko przerzucił listy, a spo- 
strzegłszy jeden z nich z firmą majątku 
hrabiny, w sprawie lokaty dziesięciu tysięcy 
rubli, zręcznie go ukrył, zostawiając resztę 
korespondencyi nietkniętą. 

Po chwili wszedł L.elicki do biura, a oba- 
czywszy listy, szybko się zbliżył, przerzucił, 
odczytał adresy i rozczarowany spytał Rein- 
herca : 

— Czy to wszystkie listy ? 

— Tak jest, spanie pryncypale. Czy bra- 
kuje jakiego ? 

— Z Marczyniec.. Według mego obli- 
czenia, dziś najpóżniej zad, być odpo- 
wiedż w sprawie tych dziesięciu tysięcy. 

— (o? Ona powinna być, panie pryn- 
cypale, dziesięć dni temu, kiedy ja napisa- 


bana, co Biuro prasowe węgierskie zatuszo |go, którego zamierzają się Turcy dopuścić, 
wało dość niezręcznie. Wreszcie wczoraj poja zarazem na kompletne zgniecenie Bulga- 
raz trzeci strzałem rewolwerowym protestuje |ryi, przez co równowaga na półwyspie Bal- 
patryota chorwacki przeciw zawieszeniu kon- | kańskim zostałaby zaów z gruntu zachwiana. 
stytucyi. A przecież mocarstwom, Raczególniej zaś Ro- 

Prasa węgierska próbuje przedstawić |syi i Austro-Węgrom, tak o tę równowagę 
sprawcę zamachu jako anarchistę, jednak | chodziło I 
Dojczice wyraśnie temu zaprzecza. Dojczicz Odpowiedź ustna, jakiej udzieliła wczoraj 
dokonał zamachu z pobudek narodowych. |Porta przedstawicielom mocarstw na ich 
W Ameryce, w kołe studentów chorwackich, | ostatnią notę, nie pozostawia wcale wątpli- 
pod wpływem smutnych wiadomości o ucisku | wości co do jej zamiarów, Mianowicie miała 
narodu przez eksponenta madiaryzmu Qu-|ona wprost oświadczyć, że prawdopodobnie 
vaja, dojrzała myśl wykonania zamachu. | będzie zmuszoną dać wojskom rozkaz prze- 
Dojczicz był jednym e wielu spiskowców. | kroczenia Marlcy, a nawet wypowiedzieć 
Przybył do Zagrzebia, by dokonać zamachu | wojnę Bułgaryi. Za temi słowami idą csyay, 
na Cuvaja. Nie udało mu się. Strzelił więc|bo, jak donoszą do dzienników angielskich, 
do następcy Cuvaja. Dojczicz jest młodym, | ruch osobowy i towarowy na linii kolejowej 
około 20 letnim człowiekiem. Czeka go nie-|Konstantynopol-Adryanopol został 
żawodnie Kara Śmierri, o ile nie zostanie — | wstrzymany, gdyż transportuje ona masy 
jak Luka Jukicz — ułaskawiony. wojsk z Małej Azyi. 

Komisarz bar. Skerlecz jest rannym w Turcya tem swobodniej rzuca się w wir 
ramię i będzie musiał przez kilka dni pogo- |poiityki awanturniczej, ponieważ zawiodły 
stać w szpitalu. Poważne Komplikacye nie | nadzieje, jakoby można było wywrzeć na nią 
grożą mu wcale. nacisk zapomocą zamkaięcia jej kredytu w 

Zamach wczorajszy powinien być dobrze | rozmaitych europejskich instytucyach finan- 
zrozumianym w Wiedniu i Budapeszcie. Nie lsowych, będących jej pieniężnymi dostawca- 
należy narodu doprowadzać do rozpaczy, gdy jmi. A nadsieje te zawiodły dlatego, bo mo- 
poza rogatkam! granicy pokrewny naród |carstwa szaplątans między sobą w sieci in- 
cieszy się pełnią szczęścia, dobrobytu i chwały. |tryg, zwalczają się za kulisami, chociaż na 
Nie trzeba tworzyć s Chorwacyi kraju spis |zewnątrz występują nibyto zgodnie. 
ków i śpiącego w sumieniach buntu. Monar- Wobec takiej sytuacyl nic dziwnego, %a 
chia nie powinna się przed Europą kompro-|w Sofii zapanowało ogromne przygnębienie. 
mitować odpowiedzialnością %3 fatalną i zbro-|Do ostatniej chwili łudsono się tam najwi- 
dniczą politykę Madyarów. Należy wreszcie | doczniej, że Europa ujmie się za Bułgaryą, 
w Chorwacyi przywrócić konstytucyę i to|tymczasem nic nie wskazuje, aby miała na- 
jak nejprędzej. W przeciwnym razie będzie | dejść prędka jakaś pomoc z tej strony. Po- 
mieć monarchia między Drawą a Sawą — | mimo tego rząd bułgarski przygotowuje me- 
wrzącą wewnętrznym buntem Macedonię, |morysł do mocarstw, w którym wskazuje 
czokającą tylko chwili do wybuchu... et. rewizyi traktatu bukaresztań- 
aklego. 

Przysłowie mówi, że tonący chwyta za 
brzytwę. Takim środkiem ratunku feat w tej 
chwili dla Bułgaryi odwoływanie się do Eu- 
ropy za pomocą memoryału, podczas gdy 
Turcy gromadzą u jej granic silną armię, 
dyszącą zemstą za poniesione klęski. Gdzież 
się teraz znajdują jej niedawni sojusznicy, 
którzy razem g nią podjęli walkę w imię 
Krzyża przeciw pauowaajw isiamu na tery- 
toryum Europy ?... Stoją oni na uboegu i za- 
pewne nie bex zadowolenia będą fatrzyli, 
gdy Turcy tozpoczcaą trzecią wojnę bałkańską. 


Ku trzeciej wojnie 
bałkańskiej. 


Turcya decyduje się na krok wielce zu- 
chwały, mogący mieć dla niej bardzo smutne 
następstwa. Wedle bowiem jednozgodnych 
wiadomości, nadchodzących z Konstanty- 
nopola, rząd turecki postanowił nietylko 
utrzymać. w swem posiadaniu Adryano- 
policałą Tracyę, ale także wypowiedzieć 
wojnę Bułgaryi, aby wymusić na niej zgodę 
na ten zabór. Wyrażenie jednak „rząd ture- 
cki“ jest w tym wypadku nieścisłe, bo wła- 
ściwe rządy sprawuje teraz w państwie 
Osmanów partya wojskowa Enver be- 
jem na czele, wobec której sułtan, wielki 
wezyr, ministrowie it. d. są bezsilni. Partya ta 
postanowiła, nie oglądając się na ewentualne 
następstwa, zbagatelizować powagę Europy 
i zrewanżować choć częściowo, klęski, jakie 
poniosła Turcya w pierwszej wojnie bałkań- 
skiej. 

Jest to ze strony partyi wojskowej, wzglę: 
dnie młodotureckiej — co na jedno wycho- 
dzi — krok ryzykowny, boć przecież nie 
sposób przypuścić, aby mocarstwa, a przy- 
najmniej Rosya, mogły zgodzić się na tak 
Jawne nieposzanowanie traktatii londyńskie- 


Ze syłuacyi pieniężnej. 


Z niepokojem śledsą ludy monarchii bieg 
wypadków na Bałkanie, bo ofiarą wichrzeń 
politycsnych pada ich życie gospodarcze, zagro- 
żone długotrwałą depresyą finansową. 

Jak świadczą biianse większych instytu- 
cyj finansowych w Austryl, smutna sytua- 
cya pieniężna nie dstknęła ich zupełnie. Na- 
głe i brutalne cofnięcie kredytów dozwoliło 
im przerzucić punkt ciężkości na swych 
klientów. Zapowiedź wyniknąć mającej de- 
presyi, ogłoszona przed jej wybuchem, stała 
sig dla dyrektorów wszystkich instytucyj 
roskazem do odwrotu i lkwidacyl rachun- 
ków, kończącej się szeregiem bankructw. 


za granicę.. może nie zostawiła plenipo- 
tencyi. W każdym razie musi być poważ- 
niejsza przyczyna tego uporczywego mil- 
czenia, 


— Więc zaczekam, — westchnęła i usia- 
dła na kanapce. 

— Reinherc zagłębił się w pracy biu- 
rowej, a po chwili rzekł: 


— Pani może długo czekać, bo jak ipan — A może nie dowierza panu i dała 
pryncypał skończy konferencyę, to potrze- |zlecenie komu innemu, — szepnęła zmar- 
buje iść na śniadąnie. twiona. 


— Te niemożliwe... byłaby odwołała 
dane mi polecenie. 

— I cóż ja teraz zrobię? — załamała 
ręce, — od czasu gdy wzięłam te pienią- 
dze od żyda, nic mi się nie-wiedzie... adwo- 
kat zwlekał... towarzystwo odmówiło, no 
i pan przyrzekał, obiecywał, a w rezul- 
tacie nic pan nie zrobił i była tylko zwłoka 
nowa. 

Lelicki nie poczuwał się do winy, w pierw- 

szej chwili chciał jej ostro odpowiedzieć, 
ale widząc jej twarz zgnębioną, uczuł litość 
i rzekł. uprzejmie: 
Niech pani wierzy moim dobrym 
chęciom, sam pisałem... może nadejdzie list 
wieczorem... może jutro. Zaraz dam pani 
znać. 

— Dziękuję panu, — ożywiła się nieco, — 
pan jednak dobry człowiek. 

— Ale ja nic nie obiecuję, — wziął w nim 


— Kiedy mogę przyjść? — spytała za- 
niepokojona, — mam ważną sprawę. 

„,- Alboż ja wiem? Może jutro, może 
pojutrze. Co ja mogę wiedzieć? 

— Kiedyż mi bardzo zależy na czasie, — 
powiedziała z naciskiem. 

— Czy ja mogę poradzić temu? — wzru- 
szył ramionami. 

— A może pan wie, czy już nadeszła 
odpowiedź z Marczyniec? 

— Ja nic nie wiem. Pan pryncypał 
sam odbiera pocztę. Skąd ja mogę Wie- 
dzieć ? 

Otworzyły się drzwi od gabinetu, a Le- 
licki, zobaczywszy klientkę, poprosił ją do 
siebie. 

— Panie szanowny, co słychać ? Jestem 
taka niespokojna, — mówiła szybko, usiadł- 
szy na fotelu, — wie pan, ten żyd rozpo- 
rządza się w mojej kamienicy już jak go- 


firmą: 


łem; co to znaczy, że nie mamy odpowie- 
dzi od pani hrabiny? 

— Tak, ale ja sam onegdaj napisałem 
do Marczyniec i dziś spodziewałem się od- 
powiedzi, — zabierał listy i gazety. 

— Panie pryncypale, czy taka pani hra- 
bina zna się na interesie? Czy ona rozu- 
mie co to termin? 

Około dwunastej przyszła pani Nakiel- 
ska i spytała uprzejmie, czy pan Lelicki 
w biurze? 

— Pan pryncypał zajęty, — odpowie- 
dział odstręczająco Reinherc. 


ii L. Zawadzki & J. 


. "— Kupców ja nie zastałem, ale kazałem 
jednemu żydkowi, ażeby ich przypilnował 
i dał znać do kantoru. Jemu da się pół 
rubla i kontent będzie. Czy pan pryncypał 
gniewa się za moje opóźnienie? 

— Skądże? Byłeś pan przecież w inte- 
resie kantoru... Czego pan tak skrzyczał 
tego faktora? 

— No, on mi proponował procent, jeśli 
dopuści się go do kantorowych interesów. 


spodarz... krzyczy na stróża... łaje służące... |górę ostrożny przemysłowiec, — i niech 

odgraża się. pani nie ustaje w poszukiwaniu kapitału 
Lelicki, widząc ją niemal drżącą z obu- | potrzebnego. 

rzenia i niepokoju, powiedział łagodnie: — Czyż go nie szukam? — zawołała 


— Niech się pani nie irytuje... szkoda 
sił i zdrowia. 

— Cóż? Czy jest odpowiedż? Pan spo- 
dziewał się dzisiaj. 

— Nie otrzymałem i w głowę zachodzę, 
co się stało, Wiem, że pani hrabinie zale- 
żało na szybkiem umieszczeniu tej sumy... 
i tak zwleka. 

— A gdyby spytać jej telegraficznie ? Ja 
chętnie poniosę kosztą. 

— Nie! Nie wypada... może wyjechała 


z wyrzutem w głosie. 

— Może zna pani kogoś, ktoby chciał 
i mógł nabyć tę kamienicę z wolnej ręki... 
zawsze to korzystniej, aniżeli z licytacyi. 
Więc i pan przypuszcza, że on mnie 
zlicytuje? — zabłysły łzy w jej oczach. 

— Hm... wszystko możliwe. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


w Krakowio ul. Bracka l. 6 


Wykonuje wszelkie spodysye kolejowe, soleni rrnywyłst, 
przewozy mobli w mieżcie | na prowiacył patestowanymi 
wszami, przyjmuje sa przechowanie urządz ona Gass: 


Btr 8. 


Panika była uzasadnioną, a od czasu dO 
czasu odzywał się złowrogi głos puszczyka, 
którego rolę spełniał zawsze z całą gotowo- 
ścią p. Pranger. l 

Kraju naszego nieoszczędzono, od pierw- 
szej chwili przesilenia saciążyła nad nim bes- 
względność filij obcych banków, ucięto kre- 


niż dopuścić go do go | 
erae 2 przewodniczący 
poddać pod głosowanie rezolueye W aprawie 

wras Z podsiąkowaniera 
ale 
zebrani nie chcą głosować. Wszczął się tu- 
mult. Co Bojko, Szpak i inni ze zu jej bai 
dyt, wyćcfano rezerwy, a runy, których ©-|sie półgodzianej sawieruchy Fo pa à a 
fiarą padły instytucye własne, powiększyły im już nikt nie odbierze. y Pé y Lies 
grozę sytuacyi. w żaden sposób nie chciało M "i zh 

Ciężkie przesilenie daje większym ban-|tora Rymara do głosu, ten zaPy A snie 
kom sposobność do osiągnięcia niebywałych | branych 0 pozwolenie. Przez a, ea 
zysków, apełalły one wśród walki pieniężnej | rąk pozwolono mu mówić, Moze u r 
rolę szakali. Padały jednostki, padały mienia|ców, koło prezydyum skupionych, patrzyto 
i dorobek gospodarczy, s skoncentrowany |na to bezradnie. A wtedy Szpak woła do 
kapitał podnosił dowolnie stopę procentową, przewodniczącego; rozwiążmy wiee. — 
która przestała być miernikiem gospodar- | Rozwiązuję wiec — wpła posłusznie p. Ja 
czym, a stała się brutalnym nakazem kapi-j giełło. a, 
talisty, któremu ulegać musiał dłużnik. Ale zebrani ustąpić nie chcą. Więc grozi 

Ośm i dziewięć procent od p: życzek sta-|Szpsak przymusowem opróżnieniem sali, 
je się normalnym procentem i podnietą dojJagiełło odwołaniem się do władz. 
uprawiania lichwy. Drze się bezlitośnie na| Wreszcie red. Rymar zaproponował wy- 
procentach i prowisyach, a mniejsze insiytu- |bór nowego przewodniczącego. Zebrani wnio- 
cye uwsżają l'chwiarskie procenta za łaskę | skowi przyklasnęji i ksiąds Chrobak objął 
wobec klienta, stosowaną tylko do wybra-| przewodnictwo. Podziękował za wybór i od- 
nycb. dał głos redaktorowi Rymarowi. 

Próby przerzuceria na społeczeństwo cię- W godzianem przemówieniu, ucharakte- 
żaru wichrzeń politycznych i błędów dyplo- rysował teraz mowca nasze stosunki polity- 
macyi, wydały zschęcające Owoce, stały się| czne i wsrcholską polit kę ludowców. Ze- 
miernikiem jego wytrzymałości, a ta nlefur- | brani przyjmowali wywody gorącem potakli- 
tunna polityka finansowa, idąca w sawcdy | waolem. (W czasie tego bocznem 
ze swą Ssiostrzycą, urodzoną na „Baliplatzu”,|wyjściem wymknął się po jednemu 
kojarzy się s nią w jedną smutną całość ..|jcały sztab ludowców). Pozostali na 

Nie ucłerpiał; reserwoary pieniężne, prey- sali inni ludowcy, na równi s resstą, s zaję 
gotowane na odpowiednią chwilę, wskazaną | ciem słuchali referatu. 
przes państwo. Suma bankructw przekroczy 
ła kwotę 300 milionów K, straty jednak nie 
poniosły banki, lecs ich klienci, postarano się 
bowiem o pewne pokrycia. Daleko sięgające 
środki ostrożacści, jakimi rosporządza ta- 
chnika obrotu kredytowego, zastosowano w 
pełnej formie. Prawo dukładnego badania b'- 
lansów | wgląd w księgi handlowe odsla- 
niały wszelkie tajniki przedsięb'orstw, zaś 
cesye należytuści książkowych | sajęcie da- 
nych w sastaw ruchomości, hipotek i skła- 
dów towarowych, stwarzało pewoość dla lo- 
katy kapitałów w przemyśle. 

Na ogół sytuacya finansowa nie zapowiada 
się różowo. Rynek paryski, na który zwrór 
cone są oczy całej Europy, saabsorbowany 
pożyczkami bałkańskiemi, nie zdradza poda- 
tności. Najpilniejsze potrzeby państw bałkań- 
skich sbywa się zaliczkami, a wypłaty pel- 
mych sum nastąpią dopiero z wiosną. 

Osuwa nad niemi ministerstwo skorFbu, 
które przedewssystkiem pokryć musi pow8- 
żna potrzeby armii i floty francuskiej. 

W kołach flaansowych Austryi budzą się 
pewne skłonności do udz'ełonia kredytu bu- 
dowlanego, na którego brak cierpią obydwie 
stolice psństwa, a wysoka stopa procento- 
wa sachęca kapitalistów do puszczenia w 
świat tych pierwszych zwiastunów lepszej 
ery. 

Sanacya ogólnych stosunków finans wych 
może nastąpić dopiero po uregulowaniu się 
sytuacyi p'eniężnej państw, co pray korsy- 
stnem zlikwidowaniu stosunków bałkańskich 
może nastąpić dopiero z wiosną. 

Cieszmy się zatem na termin sanacy!, 


mar odpowiednią rezołucy3, w której 
potępiają politykę ludowców i uchwalają, że 
pragną w pracy społecznej | politycznej iść 
solidarnie s duchowieństwem. 

Resolucye te przyjąto jednomyślnie, pray 
kontrpróbie nia podniosła się ani jedna rka 

Życaoniem, by lud polgki sawaze szedł za 
hasłami polityki, na psaadach wiary opartemi, 
sakończył wiec X. Chrobak, a zebrani gro- 
madnis prosili, aby im częściej podobhe wio- 
ce urządzać. 

Szczucin, to olbrzymia parafia, liczy 22 
gminy. Dla ludowców parsfia ta już atraco 
na, Nie rychło, po łrśni, jaką przeszli, po no- 
wą kąpiel do nss przyjadą. O. 


EEEE NAA 


B. Gabrysiska, Pałac Spiski, Kraków 


Wynajmuje i sprzedaje pierwsgorzędnych fa- 
bryk fortepiany, planina, harmonie i phonpie 
za gotówkę lub na spłaty nawet dwudsiesto 
miesięczne bez zaliczki. 


Precz z towarem pruskim | 
Kupojoie tylko u ohrześcijan | 


pay 


RONIKA. 


KALENDARZYK ASTRONOMIOZNY. Wschód 
słońca rospocznie się jutro o godsinie 4 minnt 88; 
wysnaczony przez obcych finaosistów, legg | 20b68 przypada 0 go 6 minat 49; dłagość dnia 


czas oczekiwania pochłonie jeszcze wiele Z SPD ENDARZYK KOŚCIELNY. Jntto we środę 


Roman Woyczyński.  |św. Bernarda, pojutrze we czwartek św. Joanny. 


m r r 


Kraków 10 Sierpnia. 


Sekretaryat katolicki w Krakowie. Książe- 
biskup krakowski Adam Sapieha, chcąc 
ożywić, wzmocnić, właściwie I celowo zorga- 
nisować katolicką akcyę społeczną w dyece- 
zyl krakowskiej, postanowił utworsyć Se- 
kretaryat katolicki, który ma ująć 
w swe ręce ogólne kierownictwo naszych 
organisacyi społeczno-katolickich i dopoma- 
gać im do dalszego rozwoju. — Na stano- 
wisko sekretarza powołał książe biskup Sa- 
pieha X. Ludwika Kasprzyka, dotychcza- 
sowego katechetę w Andrychowie. przydzie- 
lonego obecnie dosgromadzenia XX. Mansyo- 
narzy przy kościele Najśw. Maryi Panny w 
Krakowie. 

X. Ludwik Kasprzyk znany jest naszym 
Csytelokom z szerogu wytrawnych artyku- 
łów społecznych pomieszczonych w „Głosie 
Narodu“, któro obudziły zainteresowanie tak 
wśród duchowieństwa jak i świeckich dzia- 
łaczy społecznych. Niektóre z tych artyku- 
łów były przedrukowywane przez Szereg 
innych pism katolickich, a jeden pomieściły 
„Wiadomości archidyecezyi warszawskiej”, 
urzędowy Organ warszawskiego arcybisku: 
piego konsystorgs. 

W Andrychowie X. Kasprzyk sasna- 
czył się jeko ruchliwy działacz społeczny, 
gdzie prowadził stowsrzyszenia robotnicze. 
Powcłacy przez kelęcia biskupa Sapiehę na 
nowe zaaaczytne ale i odpowiedzialoe stano- 
sko, X. sekretarz zyskuje szerokie pole do 
pracy, w której napewno towarsyszyć mu 
będsie staje sympatya i poparcie tak nsszego 
pisma, jak i całego katolickiego obozu w dye- 
cezyi krakowskiej i kraju. 

O pomnik księcia lózofa Poniatowskiego. 
Z Jarosławia piszą do „Słowa Polskiego“ : 

Jak wiadomo, rok 1913 joat setną rocznicą 
bitwy pod Lipskiem i śmierci księcia Józefa 
Poniatowskiego. Wejsko polskie po powrocie 
do kraju, ufandowało własnym snmptom, swe- 
ma ukochanemu wodzowi, ksiąciu Józefowi po- 
maik, powierzając wykonanie Torwaldsenowi 
Nadesłany do Warszawy ndlew bronzowy pom- 
nika został bezprawnie zabrany przes księcia 
Pasukiowicga i dotychczas w prywatnym psrku 
Paszkiewięzsów w Homlu aię znajdoje. 

Oryginalna praca Torwaldsena znajdojs się 
pz w museum jego imienia w Kopenba- 


Jak poseł Bojko uciekł ze 
swojogo wiocu. ` 
Szczucin, 17 sierpnia. 


Mieliśmy tu dziś wiec publiczny. Z wołał 
go nasz sejmowy i parlamentarny poseł, Ja- 
kób Bojko. 

Wiec był więcej, niż burałiwy. Mimo, że 
poseł Bojko przywiósł ze sobą cały awój po 
wiatowy sstab s Musiałem I Szpakiem, mimo, 
że każdy s nich w przemówieniach wysilał 
alẹ, by lud, loznie sgromadsony, dla siebie 
zjednać — sztuka sią nie udała: ogromna 
większość zebranych jawnie i stanowczo przy 
każdej sposobności demonstrowała prseciwko 
mim, aż wreszcie przewodniczący Jagiełło 
wiec rozwiązał i wraz z6 „sztabem* wyszedł, 
a zebrani wybrsli nowego przewodnicaącego 
i radsili dalej — kończąc wiec ush waleniem 
rezulucyi, potępiającej politykę ludowców. 

W szczególności wiec miał przebieg na- 
stąpujący : 

Mimo, że przeciwnicy ludowców od pe- 
czątku znaczną mieli przewagę. pozwolili im 
spokojnie na wybór ich prezydyum i na re- 
ferat posła Bojki. P. Bojko mówił o klęskach 
elementarnych i s lekka tylko dotknął, re 
formy wyborczej | spraw Sejmu. P. Bojko 
był grzeczny — nawet X. prałata Wilezkie- 
wicza. geom, Maksysia i Śp. Popławskiego 
stale mianował swoim! przyjaciółmi. 

Gdy po tem przemówieniu nikt głosu 
z miejscowych nie zabierał — Poprosił o głos 
redaktor „Ojczysny” p. Stanisław Rymar 
zaproszony przes miejscowy komitet naro- 
dowo-ludowy. Słuchany, opokojnie ukręślił 
plan całej akcyi zapomogowej. Scharaktery- 
sował akcyę ratunkową b. namiostnika Bs- 
brz o | zażądał od posła Bojki, aby on 
f immi posłowie nie dopuścili do zmarnowa- 
mia sabwencyi i zapomóg. Dotąd było spo- 
kojnie, nawet ludowcy potakiwali. Ale, gdy 
a kolei praeszedł mówca do spraw sejmo- 
wych, gdy w związku z tem poruszył spra- 
wę sesyi sejmowej Wogóle, a budżetu | re- 
formy w szczególności, lłudowcy podnieśli 
gwalt. Leca okrzyki : milczeć — większości 
i stanowczy protest X. katechety Obroba- 
ka podsiałały na nich uspokajająco, tak, że 
tylko Sspaki | Musiały usiłowały mącić 
4 przeszkadzać. 

Zaczęły się odpowiedzi. Więc Musiał, 
Szpak, trzech innych, nieznanych mi z na- 
gwiska, dwa razy Bojko. Co oni nie „ple” 
tli". Rusinom dsieje się krsywda, lud polski 
s ludem ruskim, precs z sądem, precs z kle 
rem, precz ze szlachtą — a co trzecie słowo 
precz 6 wssechpołakami. — Dzięki księżom 
Chrobakowi i L'gięsie, i redaktorowi Ry- 
marowi, pozwołono im się wygadać. Jakoż 
wygadali się. Gdy jedoak preyszła znowu 
kolej na red. Rymara, ludowcy postanowili 


Pomnik księcia Jósefa powiulen być usta- 
wiony w Krakowie, skąd Książe Józef pod Lipsk 
wyruszył. Nie powodoje iouą pomnikomania, 
lecs myśl, że chęci i wola wojska polskiego 
powinne być nexanowane, że pomnik ten wzbu- 
dzi w społecztńętwie trsdycye legionów, wre- 
nscie, łe zostanie uratowane pierwszorzędne 
dzieło sztuki, w jakie Polska tak uboga. Wi- 
dsiałem dziesiątki konnych pomników, a jednak 
w postaci w szlachstności pojęcia jeśdzca i 
konia, są najpiąkniejsze na świeclo estery s 


Przemówienie swoje zakeńczył red. Ry-| 
zebrani |szówka, również niszcząc zasiowy. 


GŁOS RARODU s faia 20 Sierpnia 1918. 


nich, a mlanewieie: Marka Aureliusza w Rey- 
mie, Kosmy Medyceusza we Ftorencyi, Colleo- 
niego w Wenecyl i księcia Józefa w Homlu. 

Twierdzą, że sfinansowanie tego projektu, 
nie natrafiłoby na wielkie tradnośsi, gdyż w 
wypadku tem kosztowalby, tylko odlew i nata 
wienie. Pomnik jest gotów, artysta został ra- 
płacony. Potrzebne fondusze moknaby zebrać 
drogą składek i saubwencyj. Sądzę, że miasto 
Kraków subwencyonowałoby pomnik, nadto zie 
miaństwo nasze i krewni (Czartoryscy, 'Tysz 
kiewicze, Kińscy) wydatnymi datkami, przy- 
cgynijiby się do uzupełnienia potrzebnego fon 
danga, 

Podsją Sxsnownej Redakcyl 


przyjęty, a sawsase narodowo myślące „Słowo 
Peiskie* potrafi myśl moją spopul «rysować — 
i daj Bołe — urzeczywistnić. 
Jan Witkowski 

firoźna Wisła. Wciągu wororsjsego , dnia 
Wisła podniosła sią o dalsge pół metra i o go- 
dzinie 7 wieczorem poziom jej wynos? 4 metry 
ponad stan normalny, tak, ża do wylewu jej 
pod Krakowem brakło zaledwie 80 cm. Wie- 
czorem przybywające ostatnie S onegdajszych 
deszczów wody górskie, podniosły cokolwiek jej 
zwierciadło, pocsem raeka ntrzymywała sią przez 
kilka godsin na jednym poziomie. Dzisiaj jodnak 
przybyło wody na 25 om i poziom rzeki doszedł 
do groźnej wysokości; spodziewany jest dalszy 
przyhór. i 

Za Krakowem koło Krzeszowio i Zablerzo 
wa wystąpiła s brzegów Radawa Í zalała pola 
i łąki, a także w kilks miejscach sakryła go 
ściniec. Koło Tenczynka wylała rzeeska Krze 


Przybór Wisły pod Warszawą trwa w dał- 
stym c'ągo. — Dxiś w poładnie poziom wtudy 
prsekpoczył już 10 stóp. Z Korczyna i Zawi 
chostu donoszą o dalesym prsyborse, W Kor 
czynie pnziom podniósł się wespraj 0 1:28, w 
Zawichoście o 0 48 sążnia, À 

W Bursie rzomieślulozej im. A. Potockiego 
pat od 1 września b. r. kilka miejao woluych. 
Opłata sa całkowite użrzymanie wraz z opieką 
wynosi 24 K miesięcznie. Przyjąci byó mega 
nosniowie tylko w pierwszym poku termiou. 
Podania pisemne wnos'ó należy do kiesowni- 


ctwa bnrsy w Krskowie, uł. Krupnicza 1. 27, 
„Bobry“ pacażor. F'jakier, Ignany Lanczow- 


eki, doniósł policyi, że wegotaj jadący Jeg" 
fjakrem Żołnierze 93 pułku na 


go bagnetem i snisscsy)! ma dopożkę, wyrsą 
dzająe sgkody na 100 K. Poturbowanego Opa 
trzył doktór wojskowy Ba odwacha. 


w 


wiago zc Migniearcwz donoszą, że mlesska- 


jący tam dotąd Æagoninss Pankomer, 20 lat, 


elegancko sią ub ersjąsy młd- 


rodeja s Lods), 
akie- 


dzienies, skradł w jednym z tamtejszych 


pów biłoteryj wartości 8000 Ķ i alotnił się w 


stroną Krakowa. 
Przerwana tranasksya. Wczoraj na skutek donię- 
sienia jednego s zegsrmi 
sklepie 37 letniego Franclazka Poleńskiego z 
ozki, który obeiał 
g łańcuszkiem, w: rtości 400 K, 
Wobee 
nia tak cennych a nie znanej przeseń wartości przed 
miotów, aresztowano go. 
y. Wczoraj pop 
rozleplania ogłoszeń przy Dolnyo 


nego opatrzyło Pogntowie ratunkowe 


merja w Ball 
Toróciąka, sprawców krad lety, 
dłuższego ozasņ w roatànracyi 
prsy Skale Kmity. 


tości kilkaset koron. 
Pegoda. Dnia 18-go sierpnia tormometz do 


woli podnosił sią. 

Dnia 19 go sierpnia o godzinie 7 rano sta: 
barometrn 743 4 mm, — termometro + 15'1 © 
aiatr: cisza. 

Stan pegody w Zakopanem. (Informacya 


sierpnia o godzinie 7 rano. — Qiepłota naj- 
wyższa -+ 13'0 Cols, najniższa ——, Oiśnienie 
powietrza —.—. — Wiatr zachodni, pochmurno. 
Prognosa: pogoda. 


Kronika zamiejscowa 


Klęski hez końca P.szą do nas s Radło 
wa: Klęska powodzi, która tego roku całą 
Galicyę nawiedsiła, nie opuściła także powiatu 
Bocheńskiego, a szczególnie Brzeskiego. Gór 
skie dopływy: Biały, Danajca, Raby, Usawicy, 
Wisły z powodu siedwiotygodniowych prawie 
pęsprzestannych deszczów, wystąpiły poras ozó 
aty s brzegów i ponissozyły wszystkie okoli- 
czne gronta, łąki i ogrody, wyrządzając wszę 
dzie niepamiętne od długich lat skody. Z po 
rodu ustawieznej słoty także w gruntach, gdzie 
wody rzecnne mie wylały, niżej położone pola i 
łąki stoją pod wodą, sbożs, trawy Í konicz?, 
czyto zżąte, esy skoszona lub stojące jeszcze 
na pnio, rośliny warzywne | okopowe, jak bu- 
raki i ziemniaki gniją, lub tek w stertach, lub 
na łanach perastają. 

Opłskany ten stan wzbudza wśród gospo 
darsy poważne obawy i troską, albowiem ruina 
materyalna i widmo głoda już teras zagląda 
do ich zagród. Już teraz okazuje sią brak ży- 
wności i paszy dla inwentarzs, którego się rol 
nieg wyzbywają xa bezcen. Ogólna katastrofa 
Aby lndność uekroniś od płodu potrzeba na 
tychmiast wydatnej pomocy państwa | kraju 

Dziesięciolecio „Sokoła* w Nisku. Piezą do 
nas s Niska: W dnia 17 bm. obchrdził „So 
kół“ w Niską dziesięcioletuią posznicą Swego 
istnienia. Uroczystość, na którą przybyło = 0a- 
łego III. okręgu wiele deputacyj sokolich a 
z gniazd sąsiednich całe zastępy Ss D.S. w 
pełnym rynsstunku z karabinami i Skanci Z 
przyborami polnemi, rozpoczęła Maxa Św. cele- 
browana przes miejscowego proboszcza X Kie 
lsra. O godzinie 9 goście i tatejel drnhowie 
sformowani w cztery drużyny, wymaszerowali 
na ówiczenia polowe do Racławic, Podwaliny i 
Warchołów. Po powrocie o godzinie 1 popołn 
dniu przedefilowano przed gżtandarem, poczem 
w imienia okręgu sa ursądzenis Świczenia i 
krzewienie idol sokolej wyraził Sokołowi niłań- 


pod rozwagę | rionsóW. Tych ostatnich powinno być znacznie 
mój projekt w nadziei, że zostanie przychylnie | więcej. 


Bastyon Nr {If 
nie sapłaciii mu pa jasfję, a w dodatkn sranili 


pogoni za ptaszkiom. Po tutejszej policyi 


strzów, aresztowano" w i: 
el= 
u niego Sprzedać złoty zegarek 
za.. kilka azóstek. 
niemożności wytłumaczenia się P. z posiadf- 


Miynach apadi a 
nach s 

drabiny 35-letni Marek Ostrowaki i doznał E 
kilkn żeber oraz ogólnych potłuczeń. Poszwankowa- 


Kranika psllsyjsa. Wczoraj aresztowała andar- 
” : is Wład. Markowioza I Antoniego 
popełolanych od 
p. Wł. Bogackiego 


Olszak Edward, 33-ietni złodziaj, aresztnwany 
został wczoraj za szereg kradzieży o (ryzyerów, war- 


ased? ud + 18 4 do -+ 19'4 O, — bzromet> po- 


krajowego Zwiąsku turystycznego). Dnia 19 


skiemo słowa usnęnia i golączył życzenia dal- | 


Br 10. 


szego rozwoju oraz zachęcał do prady had u- 


posiadsjących tych kulturalnych urządzeń, za 
które drogo się płaci w wielkich miastach. — 
W tenże sposób urządsili cią z drzewem ops- 
łowem : sakupiwszy okoliczne lasy, pobierają po 
70—90 rb za rążeń drzewa. Ludność rzemieśl- 
nieza pracuje w nędzy, nie wytrzymując konku- 
rencgi z żydami, 


ze świata. 


Morderstwo w koszarach gwardyl wledeń- 
sklaj. Dzienniki wiedeńskie rospisują się bar: 
dso obszernie o usiłowanem mordęzstwie, popeł: 
nionem ną kapitanią gwaçdyi cesarskiej Wilb. 
Kisenkolbie — przes jego ordynəns', o czem 
donosiliśwy jaż wczoraj w dep szach Zamachy 
tego dokonał służący Jankuhowieg w dość dzia 
wnych okolicgnośgiach, Otóż Jankabowies, jak 
się zdaje, dokonał zamachn s zemsty, że kapi- 
a tan nie pozwolił mu wyjóć x dvoma w niedziele, 
Ostachowioz zw'ązek małżeński między p. Ja-| Wedł g polecenia czekał on w przadpokoja ya 
dwigą Riedlówną, córką prezesa Koła | przyjśc'e nsrzecząnej kapifana W. — mając być 
mieszezan radnych we L* pwie, posła Jfimonda | gotowym do usług. Po przykyciu wspomnianej 
Riedia i p. Kazimiery 6 Wolińskich a inżynie | pani br. Bolsa, Jankakowicz przeszedł do je- 
rem kopalni „Saturn“ w Soenowon, p. Bolesła-|dnego x pokojów mieszkania kapitąną | wyjął 
wem Jankowak j m. tam s pudia rewolwer kapitana i s tym wszedł 

Oflary Canadian Pagifio Jakób Sałsniąk. |do palonu, gdzie uiegxiał kapitan s0 owym go- 
włościanin s Dawiden-Zrębu na Bakosin'8, któ- | ściem, F 
ry uwiedgiony przes agentów Canadian Pacific, Jak się sdaje, pian zamacha powstał u Jan- 
wyemigrował do Kanady, przysłał s Qttawy do kubowioza wcześniej, bo nabijając broń, głośno 
czerniowiaskiej „Gazety polskiej" list, w któ- wykrrykiwał przekleństwa i pogrókki pod adre- 
rym międsy innemi pisz; Ci ladzie, co wam |50m kapitana, co gwróciło nawet uwagę prze- 
mówią, że w Kspadsie dobrse, to kłamią roz chodzących korytątsem żołnierzy. Dali oni znać 
myślcie albo z głupoty. Dlatego wss bracia |? tem kapitanowi E, który polecił im wezwać 
przestrzegam, abyście nie daw ali wiary agea-| patrol i ar satować Janknbewicsa. Zanim jednak 
tom i szachrajom, którzy wau suda opowiadają patrol zdążył nadzjóć, J. wszedł do salonu i po 
o Kanadzie. Agent masi kłamać i skórę wam kilka słowach przekleństwa strzelił do kapitana, 
lapi, to choć za to ładnie wem mówi o Ksna-| ranise go ciężko w głową. i 
dzie, a jak przyjeisiecie do niej, to dopiero Gdy ranny kapitan padł na ziemię, J. swró- 
owój błąd i glupotę pcznacie. Kto ma kawałek eit sę do jego gości», pani B. i przystawiwszy 
roli, niech siedzi na niej, praruje choóby naj jej rewolwer do piersi, kilkoma strzałami zabił 
ciężej, bo zawsze sob e będzie pracował a nie | U6 miejs `n. 

Anglikowi i niech do Kanaly niə Jedzie, b» Suszaly zaalirmowały oals koszary, nądbległ 
tu o pracę t udao i s godą nmmrąeć łatwiej | wreszcie i patrol i wpadłzzy do mi. qękania ką: 
niż n nas Kro niema w Ojczyźnie na czem|Pitana, chciał ująć sbrodniarza. Jankabowicz 
pracować | magi szpkaó pracy i za nią jedzie przywit:ł ich równioż strzałami, raniąc pluta- 
do Kanady, to niech go Bóg obroni qd sgen-|1 wego Thelmera | wreszgle, otworgywszy okno, 
tów. Sam widziałem, jak biednych emigrantów | V ucit 3g s niego na podwórze, odnosząc cięġ- 
przes całą drogą pagene) naciągali i grabili s kia obrażenia wskniex wysokości trzeciego pią- 
ostatnich pieniędzy, ocboć mieli „usyfcarty* || (ra, na któram znsjdowało się mieszkanie ka- 
bilet kolejowy. Nie jedźcie do Kanadyi W Ka- vitana. 

nadgie bardzo došo jest lndsi į dla pich już Rsnaego kapitana przewieglono do sspitals, 
roboty nie gteje | mrą s głodu! Ą jeśli nawet tr, Bolsa zmarłą na miejscu, sprawca samachn 
znajdzie się robota, to gorzki to | krwawy 58 sn»jduje 4 w tanie grośnym. 

echek. Tpseha ciężko I w pocie gsoła pracować Według ianych wieści kapitan E. bronił'się, 
od świta do nooy i oągle mieś pa qobie nie strzelając do oszalałego słożącego | miął ga 
litościwe oczy Ąugliks, który s byle co oddąla |lekko pąa ó i to wiąńą!e mialo wprawić go wa 
cią od pracy i twój sar bek, Jaki ci się należy,| wściekłość, wskątek której począł atrzęlać ną 
sstrzympje | możesz y ginfa skinąń. fu p-rdo-| * Ssystkie at guy. 

nu niema: albo pracpj jak wół | choć padnij Jak donoągą ostatnio wiadamaości, Jaakąbo- 
od zmęczenia, albo „fora sa dworą*, idź pod wioz nle zabił sią, leez Żyje — a więc bądzie 
płot i giń po pailemu, bn kęudą», aby g dał miał sąd możaość p'xesłachania go i wgświe- 
ostatnie pomaganie, nie wy,ro igi. Widsiałem tlania tajemniczego zamachu, 

a to wszystko i pręeżyjem.. | to wąm bracia Smierć Tarnowskiej. Samobójcsyai, która 
mówią: Biedajecie w krajn i prącającie jak powieąła się w niedzielę w pociągu idącym 
można, to ta wasza h eds w kraju w porówua |5 W ing do Petershurga, o czem donieśliśmy, 
nia s Kanadą to jeggcze raj i pan' wanie, a do nazywa się wprawdzie Tarnowska, ale była 
Kanady nie idfsie, bo tu xmarniejecie s głodn "rtystką operetkową miejskiego teatru kl- 
i nędzy. A Bgentów s Qanądian Pacific pądźcie jowskiego | była siostrą słynnej s procesu 
od siebie buki m, ba oni s rassni, jak zaraza | weneckiego hr. Tarnowskiej. 

| morowe powietrze, ho oni są sznbą | aleszczę Śmierć a radość. Zasay, żyjący w Pary- 
ściem setek rodzin emigrantów *, du bsd:cz, prufosor M eczalkow, sądsi, że 

Echa napadu na profesora Dsleiniki Lwow- przes uystomatyczne sastosowanie środków 
<kia donoszą : bygienicenych można prssdłużyć znacznie ży- 

Izba radna zezwoliła ns wypuszosanie J. cie ludekle. On taż porobit ważne odkrycia 
B erenzweiga, apraw q b'utrlaego napada na w dziedzinie walki s trującemi bakteryami. 
prof, Słerplńsxiego na un wernytecie, na wclną M:ecznikow brosi także tezy, że śmierć na- 
otopa za złożeniem kavc i 2000 K. Przesiw turalna wywołuje w koasającym radosne i 
tej uchwąle pr:karstor wnión z è lenie. Draga dario o Jest dosyć przypadków — 
rozprawa Bierenzwiiga wyzoaczoną została już owiads Mieczaikoy — że ludzie, które 
na tę nobstę, a do prof Sie piskiego wygłano bliscy byli Śmierci, a poteną jedaak byli u- 
wezwan'e telegraficzne. ratowani, opowiadali o tskich miłych uczye 

Kolsga Dżegały. Do „Stosa Pol.“ piszą $ ciach w chwili zbliżającego się końza Wielu 
Tarnopola: W tutejszem ruskiom gimnasyam umarłych saras po śmierci ma słodki wyras 
zdarzył sią « kchcem ubiegłego rokn szkolnego twarzy, Znaną jest rzeczą, że bardzo wieika 
wypadek, którego echo obiło się onogdaj o salą z może wywołać śmie'ć. Nie wiem, czy 
rospraw miejscowego sądu. Uczeń VII klasy o tej kategoryi można zaliczyć Papieża 
tegoż gimnasyum, Teodor H'ruch, saciedbywał Leona a RaT zmarł s radości, gdy dowie- 
się w nauce szkolnej, spodziewał mię jednak dział się o zdobyciu Madyolanu, Nowsza li- 
niewątpliwie, że przynziożność do ukralńakiego teratura medyczna wspomina O pewnej da- 
taboro sapala! niewątpliwie lokí, jakie w jego mie, która oczekiwała na dworcu kolejowym 
studyach poastały. Tymesesem profesor M, W. przyjazdu swej córki i tam dowiedziała się, 
innego był sdania i uosniowi, zaniedbująsema Łe podczas zderzenia się pociągów kilka o- 
sią w nauó*, dał drugą klasę. Haach dowie- sób straciło życie. Gdy córka nareszcie prsy- 
dziawszy się o tem przed rosdaniem Świadectw, jg cała, popa Owa z radości padła laj 
na karytarsu napadł w glmąszynm NA profe- a na ziemię, a po 12 godzinąch wyslo- 
sora i uce'zył go po twarzy. pęła ducha. Dr Fere w Paryśi opowiada o 
Na roz, rawie sądowej Opkarkył profesor pewnym młodym pacyenole, który odsbrał 
noznla Harucha o przekroczenie s $ 312 u. k. pri radosną nowinę. Młodzieniec zaczął 
Oskarłony uczeń prsysnał BĘ do wiry, popel shy, ko biec po goea, pree zaczął trząćć 
nionej w dain 29 csótwca b. r. | ro przepro- sią na całem ciele f upadi ną ziemię. Nastą- 
wadsomej rozprawie zarądzony został na 15 dni pnie spał T przerwy .9 godsin, a dopiero 
arosstu. FankeyonBryns£ prokarat'ryi zgłosił po 5 dniac kia do siebie. Rozchodsi 
odwołanie s powodu nisklegn wymisra kary. się u gi" ta TE ku o chorobę, Która mo- 

Fatalna skutki żarta Sanocki eąd karay e nikowa gr ończyć Śmiercią. Według 
rozpatrywał onegdaj sprawę 20 l-tniej nauc£y"| tgyże kilka , opisanych jest w literaturge 
olelki s Teleśnicy, Maryi Bischównej, której fame] “ta przypadków, że i śmierci gwał- 
akt oskarkanis za”sqoal, że wystrzałom go strzel Kicia warzyszyły nadewyczaj słodki t: 
by myśliwskiej pozbswiła żyglia kolegę §W0g°] ` ć 
zowikóle; 25 See Papier Si g toj ča- Baz Sada Salomona. W Kostromie (Rosya) 
mej wal, śp Adryana Wojtowiesa. Oxrop»y ten zaszedł „Konfiikt”, nadający się do sądu Sa» 
wpadok wydarsył się 2 stopada 1918 roko, |0mona. W roku 1906 dnia 14 lipca żony 
Wojtowicz, będąc zapalonym myś iwym, poły- oseladników Utkina | Malinkina powiły jed- 
czył a b'o strzelbę od oiejecowego probosz-ga, nocześnie w lecznicy dwóch synķów i obu 
X. Kołysa. Bischówna, miesrkając w tym se im dano na chrzcie imię Borys. 
mym damn en Wojtowiow, nieras brała strgolt Po narodzinach s winy akuszerki niema- 
tą do rąk, s nawet oraeom smiersała mię x Żar. więta zostały doręczona nie swoim matkom. 
ta do Wojtowiose, bo strzelba uszwyczaj była Utkinostwo oboje kruneci wychowywąć mu- 
nlenabita. Tak było I krytycznego dnia B ahó sleli chłoposyka o włosach rudych. Chłopak 
woa, adsao, fe sirzelba spów nienab'ta, prsy- dorastając coras bardziej przypominał s pf- 
użyła ją do skroni Wojtowiega I wołając; ppal“, sów twarzy żonę Malinkina.. Utkin udał się 
pocągnęta za cy'glel . Rosległ się bak, 8 se przeto do M., z którym był w gtosunkach 
skroni Wojtowicza wydłynęła krow wra: x mó przyjaciejskich, z proposycyą wymiany dzieci. 
sgiem. Nieszczęsns Sprawozyni śmierci koleg' Malinkin jednakże słyszęć nio chciał o podo- 
swego była bliska obłędu... Mnslano akryć praed bnej zamianie. Wresscie po śmierci żony Ma- 
nią broń, pilnować każdego joj kroku, ponie- jinkina U. zeproponował, iż zabiersę na wy- 
waż usiłowała robie życie odebrać. Trybunał chowanie chłopaka Malinkina, którego uważa 
wydsł wyrok uwalniający. j za zwEEĘT A i m dał Pochogiwać ra- 

; Kami We sem ze swym synem domniemanym. ta 

m pabrtenja,Kamieśca.poojkega, „ode |propozypa kowala odrauconaRlosiikt po 
mieniec liczy 18.410 ludności prawosławnej między U. i M, naprężyły się ogromie i w mia- 
7.937 katolików i 22022 żydów, którzy tya ście zączęto mówić o konięczności jakiegoś 
sposobem stanowią 486 proe ostża * wóusdej sądu. Jednakże przed kilku dąiami Malinkin 
4 486 proc. rg: *|sgodził się na zmianę — I niezwykła gprs- 


C-łe miastp | wszystkie źródła dobrobyta mia À 
azksńców : nieruchomości, handel, rzęmiosła, Pee rozstrzygn:gta bes udsiału króla 


gyskowne przedsiębiorstwa — są w ich rękach. 
Wykopiwszy prawie wszygtkie domy, wyśrake- 
wali do nienłychanych sum ceny mieszkań, nię | 


świadomieniem narodowem ludu wiejskiego p. 
Stary, koiiendant drużyny s Tarnobrzega — 
sa przybycie gościom podziękował miejscowy 
komendant drużyny, wiceprezes p. Weyde. 

Popołudnin odbyły się ćwiczenia na miej 
ekich błoniach, następnie poprzedzone slowem 
wstąpnem p. Weydego przedstawienie amator- 
skie, doskonale wyreżyserowane przez p. na- 
czelnika Ss;mańskiego i zabawa towarzyska 
z tańcami, 

Z zadowoleniem może tutejsze guiard? so 
kole spoglądać na dziesięcioletni okrea sw: g- 
istnienia. Ma własny gmach, astandar i 150 


Obchód dziesięciolecia pnwinien w snacznej 
mierze przyczynić sią do wsmoonienia dzisłal- 
mości sokolej w pasgym powiecie. 

Z życia towarzyskiego. W sobożę 16 b. m. 
w bazylice iwowskiej pob'eg -sławił ka, probosses 


Nz, 190. 


GŁOS RRAODU s dnia 20 Sierpnia 1918. 


Ze świata katolickiego. . 


Zjazd katolików niemieckish w Linzu. Przez 
ubiegły piątek, sobotę i niedzielę, obradował 
w Linsu pierwszy kongres katolików nie- 
mieckich Austryi. — Zjazd był niesmierne 
liczny, preewodniczył mu wiceburmistrz mia- 
sta Wiednia Dr Józef Porzer. Zjawiło się 
na kongresie grono biskupów z kardynałem 
Katschthalerem, arcybiskupem wiedeńskim 
X. Pfifflem i biskupem z Litomierzyc X. 
Grossem na czele. Licznie przybyli również 
posłowie chrześcijańsko - socyalni i członko- 
wie arystokracyi niemieckiej. 

Mowę powińainą, pełną głębokich myśli, 
wygłosii biskup Linzu X. Hittmayr. Wystąpił 
on przeciw przesadnej u niektórych katoli- 
ków podejrzliwości, gorszącej się z braków 
i błędów innych katolików i zarzucającej im 
nieprawowierność, dla tego tylko, że mają 
inne zdanie o taktyce katolickiej. Zdaje się, 
że X. biskup miał tu na myśli agitacyę „Sonn- 
tagsblattu* wiedeńskiego, sarzucającego „nie- 
katolickość* nawet partyi chrześcijańsko-s0- 
cyalnej. 

Sensacyą wywołało oświadczenie prezy- 
denta kraju bar. Handla imieniem admini- 
stracyj państwowej, który podniósł, że 
chrześcijański pogląd na państwo i Społe- 
czeństwo musi być przyjętym przes organa 
państwowe. 

Z referatów wymienić trzeba piękną mo- 
wą X. biskupa Grossa o jubileuszu Kon- 
stantyńskim, przemówienie X. arcybiskupa 
Pfiffla (przeciw nieskromnym modom KO- 
biecym) i referat X. Andlaua o prasie kato- 
lickiej. (Trzeba więcej agitacyi za prasą i do- 
browolnego Kolportażu, więcej współpraco- 
wniotwa intsligencyj, więcej pieniędzy | po- 
pierania prasy anonsami, wresfcie trzeba za- 
pewnić los katolickich dziennikarzy). W dy 
skusyi nad kwestyą pray, zabrał głos także 
X. biskup-sufragan Waits (z Briksen), który 
dawniej był dziennikarzem. Mówił on, że 
„wielka walka przyszłości rozstrzygnie się 
w dziedzinie prasy. Katolicka prasa powinna 
być głosem sumienia i współczesnej ludzko- 
ści, przedewszystkiem jednak winna repre- 
zentować głos RB Ma ona głosić prawdę, 
a głosić ją z miłością”. 

gotita gm referaty wygłosił również: 

X. Hansen O popieraniu przez Austryę misy) 
w krajach pogańskich, poseł Loser o szko- 
dach, jakie wyrządza rękodziełu niechrześci- 
ański ustrój społeczny, poseł Niklas o chrze- 
Eoin małżeństwie i o rodzinie i t. d. 
Równocześnie s Kongresam obradował „Ka: 
tolicki Związek uniwersytecki", założony w 
r. 1884 w Salzburgu, a mający na celu zało- 
żenie katolickiego uniwersy tetu w 
tem mieście. Na czele Związku stoi niezmor- 
dowany X. kardynał Katschthaler i jego agi- 
tacyi zawdzięczać trzeba, Że na cele katoli- 
ckiego uniwerąytetu zebrano już 4 i pół mi 
liona koron. W niedługim czasie otwarte zo- 
staną dwa fakultety uniwersytetu. 

Podnieść wreszcie trzeba, że na telegram 
hołdowniczy Kongresu arcyksiążę następ- 


catronu odpowiedział bardzo serdeczną 


depeszą, w której pisze: „Seresm brałem 
udział w Kongresie katolickim w Linzu Í z 


wielką radością śledziłem wspaniały jego 
przebieg. Oby wasze usiłowania przyniosły 


najpiękniejsze owoce dla chwały i blasku 
katolickisgo Kościoła”. 

Powodxuenie linckiego Kongresu ękłoniło 
episkopat i komitety więdeński i lincki do 
saprowadzenia ingtytucyl gtałych, pergo- 
dycznych kongresów katolickich Niemców 
Austryi — na wzór corocznych zjazdów w 
Niemczech, 

Dodajemy, że w Linzu obradował już w 
r. 1892 Kongres katolików «z- całej Austryi. 
Jako resultat tego Kongresu powstała „Reichs 
posi“, organ katolicki w Wiedniu. 


Z dziedziny wojskowości. 


Generalny lnspektor sił zbrojnych. „Milit. 


Rund." donosi, ke oosarz zamianował nastę 
pocą trenu, aroyks. Franciszka Fordynan 
da generalnym Inspektorem oałej 
siły zbrojnej. Ostatnim generalnym inzpe 
ktorem był arcyks, Albrecht, miał on Jednak 
tylko tytuł generalnego inspektora o, k. armii, 
podczas gdy następca tronu zamianowany z0 
stał generalnym inspektorem oałej 
siły zbrojnej i jego zakres działania będzie 
znacznie większy, 

Z armii. Urlopowanie żołniergy z 1916 roku 
rozpocznie się już 28 b. m., jak SONOBZĄ dzien 
niki wiedeńskie. Wyjątek atanowią Korpusy: 
VII, V i XII, gdzie odbędą się większe óćwi- 
esenia, po których dopiero będą rozpuszezeni 
żołnierze z tego rocznika. Licsba żołnierzy, 
którzy zostaną puszcsemi teras do domów wy- 
nosi 80,000 ludzi, 

Rzadki gość. Podczas wczorajszych uroczy- 
stońgi z powodu urodzin cesnrskich, odbyło się 
odsłórięsie pomnika, przedstawiającego cesarza, 
m pąrkn Akademii artyieryi w Mfdlingu. — 
W uroczystości tej wziął także ndział gen, 
Karol Canova, desygnowany wóds naczelny 
armii włoskiej, zaproszony przez min. wojny 

pn. Krobatina, z którym ongi kolegował 
w Akademii artyleryi w Weisskirchon, 

Gen. Caneya został mianowany poruczni- 
kiem, po ukończenia owej Akademii, dnia 1 
maja 1866 roku, a 81 grudnia tegoż roku 
przeszedł na sinżbę do armii włeskiej. W wy- 
prawie włoskiej na zdobycie Trypolisu i Cyre- 
naiki był gop. Qaneya głównodowodzącym. 
_ O terminoiegię wojskową, W uprawie taj 
pisze „Cłazeta Nar.“ co następuje : 

W licznych obesnie w naszych dziennikach 
artykułach, omawiających Sprawy wojskowe, 
używane są wyrażenia, które wyłąmują się z 
tradycyi wyrasów wojskowych polskich. 

I tak niewłaściwie DŻYWA alę wyrażenia ge- 
nerał dywizyi, lub generał pornoznik, zamiast 


jedynie poprawnego marszałek pojowy|l 


pPornoznik, dalej niema generałów artyjęryj, 
Jest natomiast tytuł zbrojmis trza, obej 
mający wszystkich tych generałów, którzy wy. 
x artyleryi, Inb z wojsk technisznych, 
Grupa oficerów niezdatnych do słażby w 
Polu | użytych w służbie lokalnej, bywa w pi. 
mach galisyjskish niewłańciwie nazywa ną 
zołatem armii“ dlatego, że w austryackiej ter. 


Tarnowie, Jąnowi Snchankowi w I szkole real- 


Janowi Kosakowi w II. sskole reqłnej w Kra 


minologii określa się tę grupę wyrazem „Ar- 
meestand*. Otóż najodpowiedniejssy byłby tu 
wyraz „etat służby lokalnej”. 

Częstokroć też nie zwraca się uwagi na 
różnicę między dywizyą pieszą, lub konną, 
Która składa się z różnych gatunków broni, a 
dywizyonem konnicy, który jest oddziałem, 
złożonym z trzech szwadronów. 

Wartoby także zamiast artyleryi fortecznej 
używać czystazego i starego terminu: „artylerya 
wałowa*. 

My ze swej strony dodajemy, że oprócz wie- 
lu innych niewłaściwych wyrażeń, błędnie bywa 
używany tren zamiast pociągi, ta patrol 
samiast ten patrol, patrona zamiast ła- 
dunok, patrontasza zamiastładownica, 


landszturm zamiast pospolite russo- 
nie i t. d. 


Wiadomości kościelne. 


Zmiany na stanowiskach | urzędach ducho 


wnyoch w dyecezyl krakowskiej. 
X. Jeż Matonsz otrzymał urlop dla porato- 


wania zdrowia, X, Dr Szymeczko Jan otrzymał 
jednoroczny urlop do dalszych stndyów teolo- 


gieznych za granicą. X, Dr Pęckowski Michał 
uwoiniony od obowiązków wikaryusza przy ko- 


ściele św. Anny w Krakowis, X. Kulig Zygmunt 


nwoiniony od obowiązków katechety i kapelana 
PP. Urszulanek w Krakowie. 

Przeniesieni: X. Orzeł Wojciech ze 
S emienia na katechetę do Wieliczki, X: Dzie- 
woński Edward z Makowa do Slemienia, X. 
Paciorek Maciej z Bisłej do Makowa, X. Krzs- 
mienieski Jan s Kęt do Białej na katechetą 
do seminarynm nauczycielskiego, X. Kłodnicki 
Maryan z Tyńca do Kęt, X. Gacek Józef z Bə- 


stwiny do Łapanowa, X. Żyła Stanisław z Wo- 
énik do Bestwiny, X. Możdzien Jakób z Poro 


nina do Woźnik, X, Luraniec Wojciech z Raby 
wyżnej do Poronina, X. Mazurek Józef z Nie 
połomie do Krakowa do Kościoła św. Salwatora, 
X. Pułka Józef z Żywea do Ujsół na oksposyta, 
X. Mika Wincenty z Babio do Zywoa, X. Ka- 
mnsiński Wojciech z Trzebini ns katechetą w 
Trzebini, X. F:jałok J, z Kóz do Trzebini, X. Mi- 
ókowiec Franejszek z Choczni do Mucharza, X. 
Krsysica Andrzej z Myółenie do koésioła Św. 
Anny w Krakowie, X. Pyolik Franciszek z Nie- 
połomie do Myślenie, X. Müller Alfred z Nie- 
gowici do Niepołomie, X. Małysiak Juliasz, ka- 
tocheia w dowie na katechetę w Krakowie 
(Zwierzyniec), X. Sadowski ustaw w Gdowie 
na katechetą w Gdowie, X, Dr Domasik Stani- 
sław, wikarynsz w Białej na katechetę do gi- 
mnazyum realnego w Białej, X. Obrubański, 
wikarynsz w Podgórzu, na katecheię w Pod- 
górzu, X. Nycz K»zimierz z Dziekanowice do 
Podgórsa, X. Kotulecki Andrzej z Andryshowa 
do Dziekanowice, X Sapiński Stanisław z No- 
wego Targu do Andrychowa, X, Van Roy Ra 
dolf z Wilamowio na katschetę i kapelana PP. 
Urszu!'anek i suplenta III gimnazyam w Kra- 
kowia, X. Włodyga Tadenss z Żywca do Wila- 
mowic, X. Juras St nisław z Wiśniowej do 
Bieńvówki. X Kasprzyk Ludwik, katecheta w 
Andrychowie, na spowisdnika nowej fandacyi 
przy Kościele N. P. Maryi w Krakowie. 
Przeznaczeni: X. Dr Maryan Morawski 
va prefekta do Seminarynm dachownego i su- 
plenta do seminarynm żeńskiego, X. Dr Wiete- 
cha Michał na wikarynsza (ad personam) do 
B alki, X: Wojtusiak Michał na soplenta do 


gimnagynm áw. Jacka w Krakowie, X. Mens 


Sraniaław na suplenta do II realnej w Krako- 
wie, X. Dr Rychlicki Józef na supleata do IY 
gimn. w Krakowie. 

Neoproesbyterzy przeznaczeni: X. 
Danek Jan do Brzezia, X, Goiłka Jan do Raby 
wyżnej, X, Kamiński Mikołaj do Niepołomic, 
X. Karsbuła Franciszek do Wióniowej, X. Ko- 
niowka Ludwik do Sieprawia, X. Korzonklewioz 
Franciaaek do Białej, X. Łysek Julian do Kóz, 


Zatora, X. Mydlarz Ignacy do Żywes, X. Qio- 
key Ludwik do Wieprza, X. Prażnowski Kazi- 
mierz do Nowego Targn X. Romowicz Stefan do 

ywoa, X. Tomaszkiewicz Jan do Gdowa, X. 
Zabrzeski Józet do Jordanowa, X. Ziółkowski 
Jan do Babie, X ak Franciszek do Choczni. 


Mianowania | przeniesienia. Minister wy 
znań i oświaty przysnał nan'ępującym pr: feso- 
rom askół średnich VIII klasę rangi: Hoanty- 
kowi Trzpisowi w gimnazyum w Bochni, Fcy- 
derykowi Mullerowi i Józefowi Wyrobkowi w 
gimnazygnm w Dębicy, Kaz'mierzowi Mistonie, 
w gimnasyum w Jarosławia, Tomaszowi Dydn- 
chowi i Mieczysławowi Skibińskiema, w gimna 
zyum Św. Jacka w Krakowie, Władysławowi 
Żlobiekiema w gimnazyam Św, Aany w Krako- 
wie, Głastawowi Leśnodorskiemu w gimnazyum 
III w Krakowie, Drowi Antoniemu Hoborskiema, 
Drowi Stefanowi Brabiecowi, Stanisławowi Leon- 
hardowi i Dr Janowi Magierse w gimnazyum 
YV w Krakowie, Augustowi Lamborowi w gimn, 
I w Nowym Sączu, Leopoldowi Schirnb$óckowi 
do Reathstotten, w gimn. II w Nowym Sąciu, 
Wincentemu Sikorze w gimn. w Podgórsu, Ka- 
rolowi Wróblewskiemau w gimnazynm II w Rze- 
szowie, Aleksandrowi Medyńskiemu,  Drowi 
Cbislowi Oriińskiemu i X. D.owi Władysławowi 
Żyle w glmnasynm I z polskim językiem wy- 
kładowym w Tarnopolu, Włodzimierzowi Jaro- 
śzowi w gimnazyam I w Tarnowie, Kazimie- 
rso>i Wojciechowskiemu w gimnasyum II w 


nej w Krakowie, Antoniemu Bartozskowi i De 


kowię. 


Rópertuar toatra miejskiego 
w Krakowie. 


Sobota „Ksiądz Marek“, poemat dramat. w B-olų 
ebrazach J. Słowackiego. 

Niedziela. „Kościuszko pod Racławicami" obraz 
historyczny w 4 odsłonach z muzyką napisał A, W. 


aota. 
[| iR „Szlakiem legionów“, P i 
aktach H. Morstias. © 

Wtorek. „Leci liście z drzewa...*, 4 atroty krwa- 
wej pieśni J. Wiśniowskiego. 

Środa. „Kordysn*, poemat dramat, w 9 obr 
J. Słowackiego. M azach 
w Ozwartek. „Wyzwolenie*, dramat w 3 aktach St. 

yspiańskiego. 

Piątek. Złoto wl zy”, dramat w 5 aktach L. 

Rydią. 11. szęść trylogii p. ts „Zygmunt August", 


dzielniczej r. m Wajda, 


X. Mats Oskar do Niegowici, X. Mazurkiewicz 
Józef do Tyńca, X. Mieszkowski Zygmunt do 


Sobota, „Wyzwolenie“, dramat w 3 aktach St. 
Wyspiańskiego. 

Niedziela. „Ksiądz Marek*, poemat dramat. w 5 
obrazach J. Słowackiego. 

Poniedziałek. „Tanieo oczynowników”, komedya 
w 4 aktach L. Birińskiego. 


Wiec rękodzielników 
krakowskich. 


Skutki niedoszłej wojny i zawieruchy 
bałkańskiej odbiły się smutnem echem w na- 
szem rękodziele i przemyśle, Zastój w inte- 
rasach zachwiał poważnie wiele 5 naszych 
firm i kilka prawie że do ruiny doprowa- 
dził, to też nasi rękodzielnicy, zgrupowani 
w tutejszej Izbie, postanowili zastanowić się 
nad obecnem  przesileniem i zaradzeniem 
Jemu. 

W tym celu zwołano wczoraj do Izby rę- 
kodzielniczej wiec krakowskich przemysiow- 
ców wielkich i mniejszych, na który przy- 
byli starsi wszystkich cechów, wiceprezydent 
miasta Dr Szarski, radcy miejscy, prezydyum 
izby rękodzielniczej i Klubu rękodzielniczego, 
posłowie Bandrowski i Srokowski, reprezen- 
tant Izby handlowej, iiczni rękodzielnicy i 
przemysłowcy. Wiec zagaił prezes Izby ręko- 
Następnie p. Re- 
petowski przedstawił smutne skutki re- 
Btrykcyi kredytowej w bankach, która do- 
prowadziła do ruiny rękodzielników. Mimo 
braku pracy, ściąga się od rękodzielników 
bezlitośnie podatki, o czem świadczy znany 
okólnik krajowej dyrekcyi skarbu, 

Mowca zakończył referat odczytaniem na- 
stępującej rezolucyi, którą uchwalono: Zgro- 
madzeni w dniu 18 bm. „na Kotłowie* ręko- 
dzielnicy i przemysłowcy krakowscy doma- 
gaja się od centralnego rządu, aby równole- 
gle z akcyą ratunkową, prowadzoną dla lu 
doości włościańskiej, dotkniętej klęskami 
elementarnemi, rozpoczął akcyę, mającą na 
celu pospieszenie s wydatną pomocą stanowi 
rękodzielniczemu i przemysłowi krajowemu, 
znajdującemu się w ruinie z powodu ogól- 
nego zastoju | zamknięcia kredytu. Przede- 
wszystkiem jest rzeczą niezbędną, aby rząd 
centralny z jednej strony udzielił krajowemu 
rękodziełu i przemysłowi dostatecznej aub- 
wencyi, a z drugiej, aby przy ściąganiu 
podatków uwzględniał krytyczne po- 
łożenie podatników, prowadzących przedsię- 
biorstwa przemysłowe i rękodzielnicze. Zgro- 
madzeni apelowali do swych posłów, by się 
ga nimi wstawili. 

Po dyskusyi nad rezolucyą Odczytał pan 
Siemek listę Ścisłego komitetu, który ma 
się zająć dalszą akcyą rękodzielników i or- 
ganizacyą przyszłego wiecu krajowego. — 
W skład komitetu, mającego prawo koopta 
cyi, wchodzą pp.: Wajda, Repetowski, Rakisz, 
Wolny, Munda, Jarosz | Węgrzyn. 

Na wiecu wczorajszym wystąpił po raz 
pierwszy, jako posał, p. Srokowski, saprezen- 
towawszy się zebranym we wdzięcznej roli 
orędownika i patrona iateresów rękodzielni- 
czych. Debiut był nader pomyślny, świeży 
poseł wykasał wiele zdolności w dawaniu 
bojnem obietnic, tak, że smęczeni wreszcie 
rękodzielnicy gorącym aplauzem przerwać 
musieli potok miodopłynnej mowy. 


Nauka, Literatura, Sztuka. 


„Wiadomości misyjne" w ostatnim 8 nume- 
rze zawierają treść następnjącą : 

Kaferya w dawnych czasach. — Modlitwa 
sierot (Wiersz). — Dawid Liv.ngstone. — Po- 
przedniczka Pana w Zalii. — Cały lud pastwą 
obłędn. — Źniwa w Kaferyi, młocka, mielenie, 
gotowanie i t. d. — Zbudajmy ołtars Panu | — 
Bracie, myśmy nie nie dostali. — Moja podróż 
do Zubi. — Jak to czarny kasnodsieja Ma- 
tumba doszedł do ordynnegi. — Bw. Padwa. — 
Moje odwiedziny u chorych. — Sw. Józef oos- 
It mi ojca. — Prsywiątanie. — Smieró rozpa- 
stnika. 

Dodatek: Cztery pory roku (Wiersz). — 
Jakem to ja sobie pieki pierwszy placek ryżo 
wy. — Z czarnego poganizmu. — Obrazki s 
życia misyjnego. — Zie skarbnicy siemi. 


Dział ekonomiczny. 


Pracownia kwiatów sztucznych Z Radomy- 
śla nad Sanem : 

W naezsem miasteczka powstala pracownia 
kwiatów 6ztucznych, założona przez tutejsze 
ruchliwe Towaczystwo Pomocy przemysłowej, 

Pracownia pozostająca pod kierownictwem 
fachowo wyksatałconej inatruktorki, wykonuje 


wchodzące kwiaty, a wię: dekoracyjna, ko- 
ścielne, wieńce pogrzebowe, kwiaty artystyczne 
It. d, 

Wyroby pracowni przedstawiają się bardzo 
ładnie, a ż» I ceny Są nie wysokie, należy 
przypuszozać, iż społeczeństwo poprze usiłowa- 
nia tutejszej Pomocy przemysł>wej, zwłaszcza, 
iż w pracowni znajdują zat.udnienie bardzo u- 
bogie dziewczęta, dla których w obecnym o- 
kresie tak dotkliwych przesileń i klęck, kwie- 
ciarstwo stanowi źródło bardzo potrzebnego za- 
robku. 


EZ Z Z 


Dymisya hr. Berchtolda. 


(Telegramy „Głosu Narodu“ s dnia 19 sierpnia.) 


Wiedeń. (Tel. wł.) Pogłoski o dymisyi hr. 
Berchtolda powtarzają się coraz częściej 
i uporczywiej, W kołach politycznych wy- 
mieniają mia. Bilińskiego, jako ewen- 
tualnego następcę hr. Berchtolda. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Minister Biliński odbywał 
w tych dniach cały szereg Konferencyj z wy- 
bitnymi politykami i członkami rządu. Kon- 
ferencye te łączą = mającą nastą- 
pió dymisyą hr Berchtolda i zastą- 
pieniem go przes min. Bilińskiego. 
Dymisya hr. Berchtolda ma, jak zapewniają, 
nastąpić zaraz w pierwszych dniach września. 


i a 


wszystkie w zakres kwieciarstwa sztucznego : 


Z polityki wewnetrznej. 


Rada ministrów. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj przedpołudniem 
o godz. 10 odbyło się pierwsze powakacyj- 
ne posiedzenie Rady ministrów, na którem 
załatwiono szereg spraw bieżących. W cza- 
sie fery] zebrało się bardzo wiele materyału, 
który będzie rozpatrzony w najbliższym csa- 
sie Na dzisiejszem posiedzeniu o- 
mawiano kwestyę niemiecko-cze- 
skiego zatargu, lecz sprawy tej nie ba- 
dano szczegółowo, wskutek czego dyskusya 
ta miała charakter nieobowiązujący. 


Zatarg czesko-niemieoki. 


Praga. (Tel. wł.) Według ujawniającego 
się prawdopodobieństwa rząd zażąda obecnie 
od Niemców zachowania nadal stanowiska 
wyczekującego a to w celu możności nagro- 
madzenia dowodów, że Komisya administra- 
cyjna nie przadsiębierse kroków przeci- 
wnych interesom narodu niemieckiego w 
Czechach. 


p a a e e a 


Przed trzecią wojną 
bałkańską. 


Bulgarya gotuje się do nowej wojny. 

Konstantynopol. (Tel. wł.) Według nade- 
szłych tu dzisiaj wiadomości, Bułgarya po- 
wstrsymała nagle demobilizacyę swych wojsk. 
W okolicach Kfistendila i Filipopola wojska 
bułgarskie poczynają czynić gorączkowe 
przygotowania wojenne. Możliwość no- 
wej wojny turecko-bułgarskiej 
staje się coraz większą. 


Fortyfikowanie Adryanopola. 

Konstantynopol. (Tel. wł.) Według ostatnich 
doniesień Turcy ukończyli już fortyfikowa- 
nie Adryanopola, przyczem gorączkowo pra: 
cowało około 30.000 żołnierzy. Marsz wojsk 
tureckich nie został zatrzymany, odbywa się 
on dalej ku zachodowi. Dedeagacz 1 Lagos 
zostaną w tych dniach zajęte. 


0 nową granicę turecko-bułgarską. 


Londyn. (Tel. pryw.) Porta zawiadomiła 
rząd angielski, że domaga się ustanowienia 


nowej granicy zBułgaryą. Nowa gra 
nica ciągnąć się ma do linii, do której obe- 
cnie dotarły wojska tureckie. Szczegółów 
jeszcze brak, nie ulega jednak wątpliwości, 
że linia graniczna, jakiej domaga się Turcya, 
sięga daleko poza Adryanopol. 


Porozumienie tureoko-greckie. 


Sofia. (Tel. pryw.) Praekroczenie rzeki 
Maricy przes wojsko tureckie, oraz dalszy 


jego pochód, uważane są tutaj za wynik 


porozumienia Porty z Grecyą. 


Eroki rosyjskie przeciw Turoyl. 


Londyn. (Tel, pryw.) Zwrócił tu powsze- 
chną uwagę fakt przesuwania rosyjskich stat- 
ków wojennych na morsu Czarnem. Jest 
w tem upatrywany związek « krokami Ro- 
syi, mającemi na celu zmuszenie Turcyi do 


astąpienia s Adryanopola. 


Echa z Bałkanu. 


Wdzięczność Bułgarów. 

Sofia. (T. B.) „Liga Narodowa* wystoso- 
wała do cesarza Franciszka Józefa 
depeszę gratulacyjną, w której wyraża wdzię: 
czność «a poparcie interesów Bułgaryi. — 
„Weczerna Poczta" donosi, że także wiele 
stowarzyszeń i osób prywatnych wysłało de- 
pesze gratulacyjne do cesarza. 


Ratyftkacya traktatu pokojowego. 

Sofia. („Ag. bułg.*) Rada ministrów uchwa- 
lila ratyfikacyę traktatu pokojo- 
wego zawartego w Bukareszcie. 
Dotyczący ukaz ma wyjść wkrótce i przed- 
łożony będzie Sobraniu w SeByl jesiennej. 
Wymiana ratyfkacyi nasiąpi w Buka 
reBzcie. 


0 pomoc Rosyl. 


Petersburg. (Tel. wł.) Dzisiaj na audyencyj 
w ministerstwie spraw zagcanicznych złożyli 
notable adryanopolscy imieniem ludności A- 


dryanopola — prośbę, aby Rosya poparła ich 


żądanie pozostania pod panowaniem ture- 
ckiem. 
Interwenoya niemiecka. 

Cetynla. (T. B.) (Ze źródła urzędowego) 
Poseł niemiecki Eckart podjął? u ministra 
spraw zagranicznych imieniem wielkich mo 
carstw krok celem zapewnienia wolności 
wyznań i narodowości w nowo zdobytych 
przes Czarnogórę obszarach. Minister odpo- 
wiedział, że Konstytucya czarnogórska za- 
pewnia wolność wyznania i narodowości oby- 
watelom wssystkich państw i że Csarnogóra 
właśnie odznaczyła eilę tolerancyą wobec 
obywateli państwowych innych religij. 


Kandydaci do przyszłego tronu. 

Tryest. (Tel. wł.) „Piccolo* zamieścił po- 
głoskę, że przyszłym księciem Albanii ma 
zostać jeden z książąt włoskich hr fury nu, 
mający się ożenić z Jedną z arcyksiężniczek 
auetryackich. 


Telegramy. 


(Felegramy „Elossa Narodu* e dnia 19 sierpnia.) 


1 i pół miliona dla Galicyi. 
Wiedeń. (Tel. wł.) Namiestnik Korytowaki 
zażądał w tych dniach od rządu natychmia- 
stowej wypłaty 1 i pół miliona K a to ce- 
lem przeprowadzenia energicznego i możli- 
wie najszybszego uregulowania rzek w Ga- 
licyl. Sprawa ta tak ważna dla naszego kra- 


Str, 3. 


ju ma być załatwioną, jak zapewniają w ko- 
łach poinformowanych, na dzisiejszem po- 
siedzeniu rady ministrów i to pomyślnie. 


Giełda. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Usposobienie giełdy dzi- 
siejszej było dobre. Kursy poszły niesnacznie 
w górę. 

Morderstwo w koszarach. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Raniony przez służące: 
go kapitan Eisenkolb zmarł w sspitalu. Spra- 
wca mordu Jankubowicz znajduje się w sta- 
nie ciężkim. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Zamordowana u kapi- 
tana hr. Bolsa była narzeczoną kapitana. — 
Była ona córką kapitzna Jana hr. Bolza, Ma- 
tka pozostawała w słych stosusakach s cór- 
kami, mimoto dała im wykształcenie, umoż- 
liwiające każdej zarobkowanie. Hr. Marya 
Bolga Kształciła się na śpiowacskę i często 
występowała na estradzie, Na jednym 2 kon- 
certów poznała się s kapitanem Eisenkol- 
bem. „Aże 


Przedłnżenie wystawy. 

Wiedeń. (T. B.) Dzienniki donoszą, że 
urząd ochmistrzowaki cesarza dał kom teto- 
wi Wystawy adryatyckiej do rozporządzenia 
terytoryum na drugi rok wystawy 1914. 


Pojedynek Tisza-Pallaviclni. 
Budapeszt (T. B.) Dziś przed południem 
odbył się pojedynek między Tiszą a Paila- 
viciaim. 


Cholera. 

Serajewo. (T. B.) W okolicy Gornia Tu- 
zla zaszły tray nowe wypadki cholery, w 
Sininkan jeden wypadek śmiertelny, w 
Drzgo sachorowało na cholerę 10 osób. 


Powstanie w Wenezueli. 

Nowy jork. (T. B) Telegram z Willem- 
stad donosi, że po zaciętej walce wojska 
rządowe napowrót zajęły C o ro, zdobyte przes 
rewolucyonistów wenezuelańskich. Powstań- 
czy generał Urbina został zabity. 


Katastrofa na oceanie. 


Scattle. (T. B) Parowiec „State of Cali- 
fornia" rozbił się na wybrzeżu Kanady, przy- 
cesom 25 ludzi miało zatonąć. 


Od Wydawnictwa. 


Konsekwentna walka, jaką staczamy 
w obronie poiskości "miast, przez sze- 
rzenie haseł pracy organicznej, budzi 
bezwzględny odpór ze strony zwartych 
szeregów żydowstwa i oddanych mu 
stronnictw. — Wszędzie,. gdzie sięga 
wpływ żydowski, dziennik nasz napo- 
tyka na różne trudności i szykany. 

Udajemy się zatem z prośbą do 
przyjaciół naszego pisma, do wszystkich, 
którym leży na sercu zmiana nieznośnych 
stosunków, by żądali energicznie we 
wszystkich lokalach publicznych, ka- 
wiarniach, restauracyach,  fryzyerniach 
etc. „Głosu Narodu“. 

Służąc prawdziwie narodowej spra- 
wie, walcząc w obronie praw miesz- 
czaństwa, rozwoju polskiego handlu, 
przemysłu i rękodzieła, utamy w szczere 
poparcie tych sfer. 


Przyjechali do Krakowa. 


HOTEL FRANCHSKL Hr Zygmuut Plater r 
Warszawy, hr. Władysław Michałowski z Dobrzecho- 
wa, Witoldowie Placzkowscy - Powichrowscy z War- 
szawy, Bronisław €edrowski z Piotrkowa, Władysław 
Borowski z Warszawy, Dr Roman Dutkiewicz £ Dzia- 
łoszyc, Irena Donay z Paryża, Zygmunt Biernacki z 
rodziną e Warszawy, Dr Zofia Gluzińska ze Lwowa, 
Halina Godlewska z Warszawy, Zygmuut Kittel z 
Gniezna; Janina Fiemesuse z Paryża, Stanisław Ko- 
waiski z Ostrowa (W. Ka. Poznańskie), Stefau Kryń- 
ski z Warszawy, Edward Morawski ze Złotego Foto- 
ks, Edmund Piotrowski z Wiednia, Kazimierz Lejź 
z Ostrowa (W. Ks. Poznańskie), Helena Rejnert z 
Warszawy, Sabina Schwarz z Tarnopola, Julian Eks- 
trom z Hamburga, Drowie Kazimierzowie Michaliko- 
wie z Rychwałdu, Arnold Eczstein z Wiednia, Stani- 
sław Kraupe z Sosnowca, Wilhelm Sóhn z Hambur- 
go, Emilowie Pordesowie za Lwowa, Marya Piątkow- 
ska z Warszawy, Wacław Świeżewski z Lucyna (Li. 
twa), Józef Steinberger ze Lwowa, Drowie Władysła- 
wowis Rabscy z Warszawy, Artur Śniadowskł ze 
Lwowa, Rudolfowie Strzeleccy z Warszawy, Helsua 
Witwicka z córkami z Kamienaej, X. stanisław War- 
chałowski z Bobowej, Janina Ciszewska z Zakopa- 
nego, Witold Żórawski z Warszawy, X. Ozesław Bo- 


„_ Nadesiane. 
Za aftykuły w tej rubryce Redakcya nis 
przyjmuje tadnaj odrowiadsieirośc, 


Podziękowanie. 

Poczuwam się do miłego dia mnie obowią- 
zku, wyrazić słowa głębokiej wdzięczności WP. 
Doktorowi Wojciechowakiema, wła- 
ścicielowi „Domu zdrowia* przy ul. Siemiradz- 
kiego, za łaskawą opiekę i operacyę tak mzczę- 
śliwie udaną. W. P., Doktorowi Stefanowi- 
ozowi, asyatentowi tegoż zakładu za nadzwy- 
czajną troskliwość, Oraz calemu zarządowi za 
ich nieocenione usługi, Wreszcie Dyrekoyi tes- 
tru, kolegom, ko eżankom, znajomym i niezna- 
jomym człem Bercem dziękuję za okazaną mi 
sympatyę I współczucie, 1048 

Z wysokiem powałaniem . 
Helena Miłewska - Niewiarowloz. 


p... 
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Zakład artyst.-kamfeniarskii budow! 


ae Józefa RULESZY 


naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
= wielki wybór gotowych 
* pomników z piaskow- 
$ ca, granitu | marmuru. 
Podejmuje się wyko- 
A nania grobów w miej- 
gru Í na prowinsyi 
Teleton 13%, 


uzdolnione w expedycyi znajdą posadę w han- 
dlu masarskim Józefa Riaiika Kraków; 
ul Floryańska L. 51. 1046 3 1 


UGZenieę Z prowineji: 


znajdą najiańsze mieszkanie x wiktem przy 
rodzinie urzędniczej. Wiad .mość u WE Dy- 
rektora drukarni „Głosu Norodu* Kraków. 


Poszukuje się . 


przekona każdego o Jakości 


„KAWY” 


prawdziwe angielskie ceylony, palene 

za pomocą gorącego powietrza, aparatem 

najnowszego systemu, jakoteż i surowe 
po najtańszych cenach poleca 


W. Olszowski 


KRAKÓW 
Mały Rynek róg Szpitalnej. 


Czysty dochód przeznaczony na fund. weter. r. 1863. 


podróży Oświęcim | 


Polecamy gorąco WSLyCIZ. Bi, KJ. zy waga ni *iechać 

do Fzerykl lub tanzdy, aby wizji się z pełrem zaw- 
i ianiem tyik wprost do 

Biura podróży -Zofii Biesiadeckiej w Oświęcimiu, 


| | kira nie ma rónych swsnków. ani RPZAKIASTY, 


ewentualnie można nabyć handel korzenny 
lurtowny b. dobrze rentujący sio z Kapi- 
tałem 22.000 koroa, Wiadomość Kraków, 
Bracka L. 9. u pana Funka, 


Pożyczki . 


na 4 — 6 procent od 200 Karon wzwyż 
z poręczycielami iub bez, w 4-ro korono- 


Budy, Kufry, Walizy, Mebte 


oraz wszelkie innewyrob koszkarskie 


PRYWATNEGIMNAZYUM 


z prawem publiczności, Oraz 
osobom każdego stanu, jakotóż hipoteczne 


pożyczki nskutecznia prędko i dyskretnie 


polecają 


PENSYONAT i 
l azary pa Feld bank | biuro giełdowe, Bua 
WOMAN PI , i | Ez AR EAA Bia SĘ 
mrmerwwonpw | ETL kierownic aijawodakowa lata Err krajowe - 
r vędne z państwow zz L ar MA jal je ą m e hesa" ema owo-la owa-farba- A R d f 
NA ca | 1 mea ; -TAE j Lwów, Akademicka 14. Kraków, Szewska 22. AE Gd g mı Àz 


cony umiarkowane. 732 0 


Enorgiczay- studeni 


agronomi nlemając środków na kończenie 


celujący uczeń, zdolny Korepetytor, poszu- 
kujo na wsi lekcyl z niż, gimnazyum. Adres 


Zakopane Poste-rest. R. Z. 
Poszukuję się 


Prakłykanta 


Posiadają na składzie firmy 5 lek h AATA ef 
w Krakowie: Reim I Ska, Sporn i Ska, — we Lwowie: Alfred Bencook, O. T. Win- sa! mdb | ba | Li 
THIERRY'*** BALSAM 


kler i Syn, Ludwik Hoszowski, — w Andrychowie: J. Sowiński, Jgnacy Ungeri Sy- 
jedynie prawdziwy.Skuteczny na wszystkie choroby organów re- 


nowie, — w Bielsku-Białej: Franciszek Schlee, — Bochnia: Jan Michnik, J. Mi- 
chnik, — w Borszczowie: B. Blumenthal, — w Brzesku: M. Hofsteter, — w Brzeża 
nach: Droguerya „Sanitas“, — w Brzozowie: A. Mariniowa i spółka, Kopel Zwick. — 
w Chrzanowie: M Wasserberger, — w Czertkowie: L. Noss, — w Drohobyczu: Her- 


uniwersytetu, przyjmie miejsce stałego po- wann Kranz, — w Jarosławiu: E. Metzger, — w Kołomyi: S. & M Feldmann, — spiracyjuych, kaszel, chrypkę, placie, zsftegmienie, brak apetytu 
mocaika lub A S rolniczego. w Krośnie: $. Janowski i Sp., — w Krzeszowicach: J. Edelmann, — w Łańcucie: RASE S bolei ohia meseh kurcze żołądka. Zaś gaz <a do hańdki Rolani 
erty proszę składać „Student 13“ Admini- ||] Tobiasz Puderbeitel, — w Limanowej: S. Zellner, — w Mie'cu: F. Brandmann, — clu zewnętrznem na choroby jamy ustnej, bólu zębów, jako woda s pdlu kolonialnego I delikatesów Wojcie= 
atracya „Głosu Narodu.“ 867 0||] w Mosciskach: Moses Kampf, — w Nowym Sączu: S. Lichtmann, Franciszka do ust, na oparzeliny, wyrzuty skórne i t. p. cha Qlszowskiego Kraków, Mały rynek róg 
w i Ę Kali, — w Oświęcimiu: Jakób Tobias, — w Ottynii: Jakób Bardfeld, — w Prze- "EGO i ul. Szpitalnej, 
|| i j myálu: Jan Borys, J. Martynowicz, Baruch Salz,Ignacy Wohłfeld, — w Rawie-Rusklej: TH I ERR V maść CENT y FOLIO 
6260 d AMI al Owe) K. Wartemberg, — w Rzeszowie: S. A. Zgórok, — w Żywcu: A, Pawluszkiewicz, Skuteczna nawet ra najzas arzals e rany. w rodzajn 4 
A. Waniek, — w Samborze: S. W. Lansinger, — w Śniatynie: Markus Auerbach, - raka, wrzody, zapalenia, 'abscesy, karbubkuły — po- A” ; a S y e r a 


poszukuje na czag wakacył zajęcia lub lekoyi w Słotwinie: Jakób Holder, — w Stanisławowie: H. M. Vogel, — w Stryju: Juda Fin- piada własności wyciągające obce ciała przy skale- 


z wydziałowych niższych klas gimn. i real rer, — w Szczakowej: Hermann Spira, — w Tarnopolu: Hipol't Skowroński, - ; : 
oraz buchalteryi I innych przedmiotów han- S raliowie W. Brach, l» w Trzebini: M. A. Markodlief — w Da nad Stryjəm: FP pP Dzzezgo zapobiega zay, t 1 aa goere AA e 
dlowych. Zgłoszenia „M. K.“ do Administra- |È Stanisław Turski, — w Wadowicach: Jan Hołojewski, — w Wieliczce: Efraim Gold- ü myć z ksucyą potrzebna zaras w Cukierni 
cyl „Głosu Narodu“ 874 gjj stein, — w Zabłociu: S. Smulowicz, — w Zakopanem: Kółko rolnicze, — w Za- IZ a'bo GLGMGO 1 da Apteka pod „Aniołem Stróżem” A. Thierry. A Lwowskiej Jana Michalika uł. Fio- 
leszczykach: Henryk Feldman, — w Zatorze: Stanisław Fabak, — w Żółkwi: ża, flaszka do nodrójh (Schutzengel-Apoteke). Pregrada koło Rohitsch. Do nabycia prawie ryańską L. 45 . 1014 6 1 
Juliusz Cukier. 415 14 10 K. 560. we wszystkich aptekach, a w większej ilości w drogueryach. 


Kwrlifikowana 8980 


Nauczycielka 


szkół licealnych posiadająca język niemiecki, 
fcancuski i łacinę oraz roboty artystyczne 
i rysunki poszuknje lekcyi w miejscu lnb 
na wyjazd za skromnym wynagrodzeniem, 
Zgłoszenia do Administracyi „Głosu Narodu“ 


dZldchetne WiNOQPONA 


M EE de b kilowy je po 
cztowy K 3 — Jabłka strudłowe i Gru- 

szki po K, 250 Wysyła Szilagyi Odjazd z Krakowa. Przyjazd do Krakowa. 
Export owoców Kiskórós-Węgry. 


RZĄDCA 


względnie inteligentny Ekonom, 
w starszym wieku potrzebny đe dworu, — 
Zgłoszenia pod W. D. do Adminisiracyi 

„Głosu Narodu“, 'g83 8 2“ 


LOKAL 


przy ul. Brackiej L. 11. parter, cały, specy- 
alnie urządzony z boazeryami, linoleum, wó- 
doclągiem, 2 dużo ubikacyo, 3 gabi» 
mety, 3 piwnice dużo sucho; podwo- 
rzec z wodociągiem, kloaki z portalem oa- 
łym frontowym, nadający sie specyałnie RA 
akład wina, bufet, oewentuslnie na 
biupa I t. p. saraz do wynajęcia, wiado- 
mość w handlu E. Smidowicza Kraków, Linia 
A—B „poprzednio przez klika lat był tam 

skład wina." 964 3 1 


STUDEN 


z lepszego domu znajdzie umieszczenie i opie- 
kę, przy rodzinie bezdzletnej inteligentnej. 
Adres: ul. Utaudancka L. 6. Il piętro 

drze l na lewo. 1039 71 


C. k: Dyrekcya kolei państwowych w Krakswie. 


„ge WYCIĄG 


z rozkładu Jazdy ważnego od 1 maja 1913. 


: -, 130 po poł, p. miesz., Nr. 461 do Wieliczki,j12'40 w nocy, p. posp. Nr. 8 z Czerniowlecj IX.), Zakopanego, Zwardonia, Żywoa, 
13:30 w nocy, p. osob. Nr, 11 do Podwoło" | twą po poł, p. osoh. Nr. 6213 do Koomy-| Połączenia: od Bukaresztu, Jass, lckan| Wadowic i Bielska przes Kalwaryę. 


E 
. 8 d N L S K = 
F ra 5 l a T a re y a rz E nicy, i book. Tuan goki Rae i or EE ie af Ranea Husiatyna, Rd a Stojano- =: Po s 6 p. ponp, ze prora Fota 
1 ów, Potutor, Husiatyna, | ! 48 po pol, p. osob. Nr. 48B (do 1 oj wa, Stryja, Sambora yTOwA. : aworowa, Kawy ruskiej, 
Ea Bro ła A "NIEOWE, oo niedzigigsi świętajcdawiyzalini. : 4 


z 3-07 p. posp. Nr. 7. z Wiednia. Połączenia:| nisławowa, Chyrowa, Sambora, Stryja. 
S-go_ Franciszka |,e Groma TE, e ag wienia [E07 po pot pe bek 1440 Wet Eudóżia Kg błonie Opany De * Koreaa p Bila Pragi, Olomuiea 
1 ci lsbad A o Wrocławia, Berlina, Opawy. szyna, Wrocławia erlina przez ebinię. : , omuñoa 
(Bracia Albertanie) Połączenia: do Opawy, Pragi, Karisbadu 2:35 po poł., A+ posp, Ne 6 do Wiednia. Po-|3:30 w nocy p. Osob, Nr. 12 z Podwołoczysk 


Berlina. Opawy. 
posługujący ubogim w Krakowie a o, D Poi Nr. 7 do Czerniowiec. PN do Wrocławia, Berlina. Pragi] Połączenia: z Odessy, Kijowa, Grzymałowa,| 385 po poł. p. osob. Nr. 414 z Wieliczki 
Kaźmierz pzd 


z Zbaraża, Czortkowa, Husiatyna, Potutor |446 p. poł, p. osob. Nr. 26 z Oświęcimia 
szrzedają, ae p Boże Sobie RU Pe ri 2:8 po pol, p. osob. Nr. 44B (od 1 V. do NE. y Stryja, i Sambora, Skawiny. Połączenia z Wadowic przez 
ęte wyplatane lub z siedzeniem deszczuł- Huslatyna Itzkan, Jass "Bukaresztu "| 30 1x codziennie) do Trzebini. Połączenia:| Chyrowa, Sokala, Jasła, Rozwadowa. Spytkowice. 
owem t.j. krzesła, fotele, kanapy, bujanki, | 5:55 w uooy, p. posp. Nr. 10 do Wiednia. | do Gliwic, Wrocławia, Warszawy. 4:52 rano, p. osob. Nr. 20, xe Lwowa. Połą-|4:52 po poł. p. osob. Nr. 37 z Brzecławy 
taborety biurowe.: salonowe. Połączenia: do Warszawy, Cieszyna, Wro- 2-51 po poł. kk ia kę” Es PERS EE czenia: od Stojanowa, Podhajec, Chyrowaj (Lundenburga). 
cina, Now Ę - 


Również m kudha A tani bad łączenia: Sambora, Stryja, Orłowa, Krynicy (od 1V |550 po poł. Nr. 116 (od 1 VI do 30 4X. 
przyjmują o wyplatania oławia Berlina, Opawy, Berna, Karlsbadu, do 30 IŻ), Necco BRETA wł) z Tarnowa, Połączenia (z Orłowa 


naprawy | politurowania Pragi. wadowa, Jasła, Dynowa, Sokala, Chyrowa 
4'20 rano p.osob. Nr. 31 do Oświęcimia przez |, Sambora, Stryja. 5'30 rano, p. posp. Nr. 103 ż Wiednia. l Krynicy od 16 VI do 30 IX) Nowego E s 
S t 0 ły i k rzesła Podgórze-Płaszów. Połączenia: do Wado- | 3'00 po poł, p. osob. Nr. 25 do Tarnowa.|6'65 rano, p. osob. Nr. 48 z Nowego Zagó-| Sącza, Btróż, Jasła, Szozucinn. 1 
s s wio przez Spytkowice. Połączenia: do Szczucina, Stróż. Jasła, No-| rza przez Suchę. Połączenia: x Gorlic, Śr- 6:14 wieczorem p. miesz. Nr. 464 z Wieliczki. Wielki wybór 
do wypozyczania 6'20 rano, p. osob. Nr, 20 do Wiednia. Po-| wego Sącza. (Orłowa od 15 VI. do 30 IX)| rwa, Zakopanego. 6'x5 wieczór. p. osob. Nr. 16 z Podwołoczysk y 
kładzi łączenia: do Wrocławia | Berlina przez |3'25 po poł, p. ozob. Nr. 48 do Suchy, Żywca|6*00 rano, p. posp. Nr 3 z Wiednia, Polą | Połączenia: z Kijowa, feni SA Ja- 1a i 
ara S Trzebinię. (od 15 VI. do 30 IX.) Zakopanego, No-| nia: z Berlina i Wrocławia przez Bogumin.| worowa.lckan, Rawy ruskiej, Stryja, Sam- 
Wycleraczki kokosowe 6'40 rano, p. posp. Nr. 3 do Podwołoczysk, | wego Sącza, Stróż. 6'32 rano, p. posp. Nr. 2 z lokan. Połącze-| bora, Chyrowa, Nowego Sącza, Stróż, Ja- | j 
5:40 po pol, p. osob. Nr. 27 do Łańcute.| nia: z Konstantynopola przez Konstancyę,| 5ła, Szczncina. 1 
Bukaresztu, Zaleszczyk, Delatyna, Podha-|6'63 wiecz., p. osob. Nr. 43 od Stryja, Sam- 


oraz własnego wyrobu plecione trzeinowó Stanisławowa, lokan. Połączenia: do Szczu- ] 
Orłow Połączenia: do Stróż, Nowego Sącza, Jasła 
w różnych wielkościach. 379 0 cina, Nowego Sącza, Krynicy, 2: | 6:00 wieczór, p. dsob. Nr. TA Oświęcinia a aki W ra ak iA Suola. Po- 


jec, Nowego Zagórza, Ohyrowa. poleca 640 20 9 


Tarnobrze Jasła, Dynowa, Belca 
Chodniki kokazowe Sokala, dlatok, Rawy Ruskiej, Sambora, 6:46 wieczór, p. osob. Nr. 16 do Wiednia.|”20 rano, p. osob. Nr. 15 z Oświęcimia łączenia: z Ławocznego, Borysławi 
do kościołów, urzędów za ać koryta Brodów, Czortkowa, Kijowa, Odessy. Połączenia: do Warszawy, Petersburga. t rano, p. 080b. er i Waliczki. gorig SEN gptowa, Bielska i Wadowic £ " 
a: j y : - A i i : ý 544% r. 62 z Koomyrzowa/|_ w. A ) 
rze I do przedpo 6.26 rano p. posp. Nr. 2 do Wiednia. Połą Wrocławia, przez Trzebinię, do Berlina i Mogiły.” s omyTr: *10 wieczór. p. osob. Nr. 6216 z Koomyrzowa, Kajeta n. Dudziak 
-38 wiecz., p. posp. Nr. 204 (od 15 V. do Z 


zecnia: do Wrocławia i Berlina przez Trze- | 6.55 wieczór, p. miesz., Nr. 61V do Tarnowa. 7-55 rano, p. osob Nr. 32 z Oświęcimia pre 
j , P- h 


Zarząd ROBI ROOSZOWA w We- a e Koszyc, Opawy, Berna, | 7.40 więczór, p. miesz. Nr. 463 do Wieliczki. 
ryni poszukuje zaraz 7:50 rano, p. osob, Nr. 15 do Podwołoczysk, | 744 wiecz., p. posp. Ni. 204 (od 15 V. do 


Połączenia: do Szczucina, Rozwadowa, Nad- | 30 IX.) do Karlsbadu, 
pra | dll d gospo ATUZGÓO brzezia, Sambora, Stryja, Stanisławowa, | 7:55 wieczór, p. osob. Nr. 46 do Nowego Za- 
Brodów, Kijowa, Odessy. górza, Ctyrowa, Sambora, przez Podgórze- 

£ niższą szkołą rolniczą, kawalera, z jedno- | 8.10. rano p. osob. Nr. 411 de Wieliczki. Płaszów. Połączenia. do Oświęcimia, Wa- 
i dowio przez Kalwaryę, Żywca, Gorlic, Mezö- 


roczną przynajmniej praktyką, dobrze pole- » 
conego. Wytagrodześić: całe utrzymanie | 825 Fano, p. osob. Nr. 6211 do Kocmyrzowa Laboroz, Przemyśla, Sianek, Lwowa. 


i i Mogiły. 
z pensya miesięczna 25 Kor. 1001 31 „MOgLy - : MGR 
B46 rano, p. posp. Nr. 205 „ud 16 V. do 8:00 wieczór, p. osob. Nr. 6215 do Kocmyrzowa. 
30 IX. wł.) do Podwołoczysk, Połączenia; | 943 wieczór, p. posp. Nr. 1 do Iekan, Ba- 


a LI a u 
Kajne ila każdą l 0 d Ą l do Sambora, Sianek, Podhajec, Stojanowa, |  karesztu, Konstancyi. Połączenia: au Cay 
a| Brodów, Kopyczyniec, Kijowa, Odessy. rowa, Bambora, Siuyja, Konstuniynopola 


30 DX z Podworoozyek. Polemonis z Ki- É Krakow, ul. Floryańska L. 36 


P > . Połączenia: z Żywe” 
odgórze-Płaszów. ołączenia: z Źywe", jowa, Odesy, Husiatyna,  Kopyczyniec, 
Ceny umiarkowane. 


Suchy, z Wadowic przez Kalwaryę i Spyt 
kowice. 
8-15 rano, p. osob. Nr. 118 (od 1 VI. do 30| Jasła. Ka x 
1X. wł.) z Tarnowa. Połączenia: z Nowegoj3'10 p. posp- Nr. J z Wiednia. Połączenia: 
z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, 


5 Jasła, Stróż. 
A e ein osp. Nr. 203 (od 15 V. doj_Cieszyna, Berlina, Wrocławia, Bielska. 


30 IX. wł.) = Karsbadu Połączenia z Pra-|Ś'23 wiecz., p. posp, Nr. 102 (od 15 VI. do a 
gi, Ołomuńca. 30 IX. wł.) z Zakopanego i Rabki. 4 . 
S44 rauo, p. osob. Nr. 13 z Podwołoczysk. Po- |8'60 wiecz., p. osob. Nr. 47B (od 1V. do 30 , 
łączenia z Kijowa, Odessy, Gzymałowa, [wa-| IX. w niedzielę i «więta) od Trzebini. | x 


A AA y 40 wi æ z Oświęcimia 
nia Pustego, Husiatyne, Czortkowa, Zbaraża.|93'10 wiecz. p. osob. Nr ę la> średnich in'el. przyjmie snmodzielny zarz, 


a ć E f E Poł i F wodnej. F 
Brodów, Icksn, Stanisławowa, Kawy ruskiej 9-24 a s: wosp adr: 4 z Podwołocz ysk | domu takż n« plebanii „irena J70* Poste 


Brodów, Stauisławowa, Stryja, Sambora, 


S krętem. Podhajec, Sianek, Chyrowa, Nowego Sącza. r 
' o, p. osob. Nr. 4] do Nowego Za”| 772 odhajoc, Siane yro owego Sao: * 3 
ea ts ma GT" ye A 7 4 baito, Stryja przez Podgórze 9<0 wieczór, p. osob. Nr. 17 do Podwoło-|9*06 rano, p. osob. Nr. 41 r Granicy, Połą- A icz” ana cestipZywiec ŁA 
4 łaszów. Połączenia: ao Wadowic i Bielska czysk. Połączenia: do Wieliczki, Chyrowa,| czenia z Warszawy. > d WA, us! , czy; 
wych ie i R. + Feil a bb zp do Żywca, Zwardonia, | Sambora, Stryja, Jawo towa, Rawy Hnskiej, [9:36 rano, p. osob. Nr, 13 z Wiednia. Połą | nieo, R 704 mo A Rawy  ruskiea s 
m Zakopanege Gorlic, Borysławia, Tustano- Podhajec, Sianek, Hrodów, Husiatyna,j czenia: z Otomuńca, Opawy, Cieszycaj P odhajóc, Bawal It ryja, ` Sambor / | i 
1007 10 1 wie, Btanisławowa, Tarnopola. Ozortkowa, Kopyczyniec, Grzymałowa, Ki-| Bielska, Wocłacwia, Berlina, Gliwic, War- EM yo, j Kody E W zł | | | 
á , z t 
930 rano, p. osob. Nr. 18 do Wiednia, Gli | jowa, Odessy. prany s arnee Suóż, Szozacina, 
wio, Wrocławia, Cieszyna, Opawy, Balas 1015 wieczór, p. posp. Nr. % do Nigania 11.55 ró! = oss e 8 2 iadnie =y pa è ry P- usob, Nr. 19 s Wiednia | KUMA W xia I 2900 —300 tysięcy Koreo. 
Połączenia: do Warszawy, iwanogrodu 12-08 ĘĄ La A Nr D.a hpa owa|. Połączenia: + Praki, Onati Opawa Treter Krynica. 


Warszawy. A 
Petersburga, Wrocławia, Berlina, Opawy, i Mo 10'24 wieczór. p, osob. Nr. ZA m iizeszowa.| —— —— 


0'ż6 rano, p. osob. Nr. 43 (od 15 VL do ; Ka ad < 
30 IX, włącz.) do Zakepanego i Rabki, | *Tagi, Karubadu, | | 110 SE p. osob. Nr. 114 (od 1 Vi: doj Połączenia: od Jasła, Kozwadowa, Orłowa l 
Połączenia: do Żywca, Zwardonia. 1036 wieczór, p. posp. Nr. 104 do Wiednia,| 30 IX. co niedzielę, ozwartki i Święta) Krynicy, Nowege aoza, Stróż, Noweg dm 

i o Sącza] Aagorza, Szueznoina, Wieliczki. 0 | 1 


10-55 wiecuór, p. osob. Nr. 19 do Lwowa | z Tarnowa. Połączenia: s Noweg ; | i 
Fołączenia: do Wieliczki, Jasła, Dynowa,| $zczucina, 11-16 wieczór. p. oBvob. Nr. 45 z Nowego 3y- 
124 p. pol, p. oaob. Nr. «4 ze Lwowa. Łołą-| ora przez.Buchę. Połączenia: od Urłowa, 

| Zakopanego, ŹWardonia, Żyewon, Bielska, poszukuje na hipotekę po Kasia Oszczęd- 


Kupuje 


meble lepsza i zwykłe, fortepiany krótkie, |. 
pianina, Kasy ogniotrwałe, broń it. p. rzeczy. |% „45 vano, p. osob. Nr. 13 do Podwołoczysk 


raków, ul. Gołębia Nr. k | lckan. Połączenia: do Nowego Sącza i APR 
K , g r. 10 Krynioy od i V. do 30 IX. wł.) Orłowa, | Uhyrowa, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 


Ohrześcijański handel mebli używanych lecz pa sty u a r 
arnobrze Jasła, Dynowa, Sokala Jaworowa, šianek, Sambora, Btojanowa. | czenia z Sambora, Stryja, yTowa, > r i 

dobrych. 1000 10 2 Chyrowa, E unora Stanisławowa, Po- 11.55 w nocy, p. oseb, Nr. 47, do Nowegoj kala, Dynowa, Jast Nasze” Nadbrze- i Wadowic przez Kalwaryy, _ | ności na realność w śrólmieściu (bez pos 

= w tator, Kopyczynie:, Zbaraża, Sącza. Połączenia: ** Oświęcimia, Żywca,| zia, (Kryricy od 1 Y- do 30 h wł) No.|il'38 w nocy, p. posp. Nr. 9 z Wiednia śradnictwa) ua dłuższy przecąę > cza- 

Mata uzy S 1.15 ł ob. Nr. 23 do Suchy, Ośwt Zwardonia, ZaKopi-; go, Orłowa, Stróż] wego Sącza, Stróż, Jasia, Szozucina. Połączenia: £ Karlsbadu, Pragi, Opar) |są. — 0% umiarkowaay. — Wiadomość 

i do sprzedania, — mod I GA 6 e- Płaszów. Rol aczi» Nowego Zagórza, 3% © bora, isses, Hory-|30b p. pol, p. onob. Nr, 44 z Nowego S3- Wrocławia i Berlinu. przez Trzebinię, Mo | Poste-restaute Kraków, Liczba 2036 (za oka- 

un OE "R BaT L. 3, parter. L do Wadowio i Bielska przez Kałwsry >| stawia Stryja, Stan, ję, wowa, osa, Połączenia z Krynicy (od í V Ao (| skwy, Petersburga, Warazwy. zaujem kwita inseratowago), 7340 
om Kremerowaka b- 3%; È » „24 BER, WE NEW 9. KWEDEOOANE Z 4. = c 2,4 [B= — 

K Cr a). i i CEED a Tw 4 


RY KAMIONKOWE wewnątrz i sewnątrz glasurowane, p i 
aik s wszystkiemi esęściami fasonowemi, | potrzebnemi ' GIPS MURARSKI s własnaj tabryki, m Alone Ewa bi á 
dzienki kanałowe. — POSADZKI KAMIONKOWE i fizy drakliddne ideami fiadona wadi wn pa», a 


zaw., |, 4 G. KADE? 
wi. Dasajewsklogo | 0 8 m a ki : Śr: 
fujarmowe na scany, — PIECE KAFLOWE deseniewe I ter gagowy, karbolinevm, dachówki. | wsselkie wyroby 3 


TOWARZYSTWO AKCYJNE W KRAKOWIE aea aolen aok kolorach, WAPNO SKALISTE betonowe, FARBY: CHEMICZNE. | slemne a wiaanal. | |. 
Generalne zastępstwo wszystkich zjednoczonych fabryk ceramicznych w Austryl poleca: i Glinn=j Nawaryi kolo Lwowa. A n A s 


"Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowią 7 dw, Tamos: 35, 0” ar >> R. Nob=ze' skjegg 


mą owr 


Nakladom Spółki komandytowe] wiaścioleli „Głosu Narodu“, Wydawca | odpowiedzialny rad . ar JAN MATYASIK 


Panny sklepowe - 


wspólnika. 


*ych ratach miesięcznych daje wypłacalnym * 
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